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Dokoła upadłości B. H. w Łodzi. 
Przedwczesne pogłoski o sanacji banku.—Klucz sy­
tuacji leży w rękach władz.—Dyr. Szlabs wyjeżdża 

do Londynu.—Fala samobójstw i paniki. 
Jedno z pism zamieściło wczoraj sen 

sacyjnie brzmiącą pogłoskę o rzeko­
mym 

PLANIE SANACYJNYM 

w tonie akcjonariuszy Banku Handlowe 
go w Łodzi, przyczem na ten temat mia 
ły się toczyć już pertraktacje z wierzy­
cielami angielskim]* 

Pogłoska ta jest o tyle słuszna, że 
akcjonarjusze Banku Handlowego w Ło 
dzi jeszcze przed ogłoszeniem upadło­
ści kołatali do min. skarbu z propozycją 
poniesienia najwyższych ofiar pienięż­
nych, aby tylko rząd polecił umorzenie 
dochodzeń oraz doraźnie dopomógł o-
pustoszałym kasom Banku pod dyskonto 

akceptów, zaopatrzonych w podpisy 
najpoważniejszych akcjonariuszy Ban­
ku. 

Na tę propozycję - min. ,, skarbu dało 
ODMOWNĄ ODPOWIEDŹ. 

Oczywiście, że akcjonariusze w każdej 
chwili gotowi byliby do takiej sanacji, 
ale klucz sytuacyjny nie znajduje się ani 
w Ich ręku. ani w ręku wierzycieli an­
gielskich, lecz w rękach władz. Zazna­
czyć przytem należy, że zarząd upadłe 
go Banku akcentuje swą chęć zapłace­
nia skarbowi wszystkich dodatkowych 
Wymiarów i grzywien. 

Jak się dowiadujemy, dochodzenia 
władz skarbowych w sprawię nadużyć 
Podatkowych upadłego Banku Handlo­
wego są na ukończeniu. 

Komisja, wydelegowana przez mini­
s ters two skarbu ukończy jeszcze w bic 
^ącym tygodniu swe prace i przedstawi 
Ministrowi s k a r b i rezultat dochodzeń. 

(b) 
** 

W sprawie rokowań z anglikami na 
' e ż y dodać, iż człowiekiem zaufania ban 

ków angielskich, pracujących z upa­
dłym dziś bankiem jest w Łodzi P. 

SZLABS. W ostatnich czasach p. Szlabs 
^ale był w kontakcie z dyrekcją Ban­
ku i 

jest doskonale zor ientowany w ca-
' e i sprawie . Dziś wyjeżdża on do Lon­
dynu, gcUie, zapadną decyzje w sprawie 
stąnp\vjska angielskich wierzycieli . 

Przyjazd dyr. Szlabsa z Londynu 
spodziewany jest niewcześniej jak w 

c 2war tck dnia 16 b . m. i dopiero w tym 
C 2 a s i e będzie mowa o ewentualnem roz 
Poczęciu układów pomiędzy wierzycie­
lami Banku, a grupą finansistów, zabie­
gającą o podniesienie upadłości. 

Wszelkie wobec tego pogłoski i n n e 
0 rzekomo toczonych rokowaniach są 
albo fałszywe albo przedwczesne, (a) 

Wicedyr. Kalinowski w więzieniu. 
Jak już donosiliśmy, sąd okręgowy 

na posiedzeniu gosoodarczem oddalił 
prośbę aresz towanego wicedyrektora 
Banku Handlowego Kalinowskiego o 

zmianę środka zapobiegawczego. P r z e ­

ciwko decyzji sądu okręgowego, pełno 
inocnik p. Kalinowskiego założył apela­
cję. Sprawa ta będzie tematem narad są 
du apelacyjnego w Warszewie. (b) 

P a n i k a i s a m o b ó f s i w a 
Upadłość Banku Handlowego w Ło­

dzi wywoła ł a w mieście falę paniki, któ 
ra wyraziła się w wycofywaniu maso-
wem wkładów z najlepszych i najpew­
niejszych banków. Fala ta już ucichła i 
wkłady wracają do kas bankowych. 

Gorsze, niż panika sa 

WYPADKI SAMOBÓJCZE 
62-letni Józei Kon, zamieszkały przy.-

ul. Aleksandryjskiej 16. posiadał swoje 
konto w Banku Handlowym w Łodzi. 
Z chwilą ogłoszenia upadłości popadł w 
przygnębienie i wczoraj uległ atakowi 
nerwowemu. Począł demolować urzą­
dzenie mieszkania. Do furiata w e z w a n o 
pogotowie ra tunkowe. Kona obezwła­
dniono i nałożono mu kaftan bezoicczeń 
s twa. 

Drugą ofiarą upadłości iest „Małgo­
rzata Sz zamieszkała p rzy ul. Piot rko­
wskiej 66, która po wyjeździe braci, zde 
ponowała 1500 dolarów w Banku, jako 
swój posag. Po upadłości p. Sz w celach 
samobójczych zażyła jodyny. 

» * 
i * i 

Jeden z dzienników warszawskich 
donosi: 

W pociągu zdążającym z Łodzi do 
Warszawy w ubikacji wagonu III klasy 
usiłował otruć się esencją octową 61-le-
tni M. R. 

R. był niegdyś zamożnym kupcem i 
prowadził interesy na wielka skalę. — 
Przed dwoma jednak laty, gdy na sku­

tek ogólnego kryzysu dziać mu się po­
częło coraz gorzej, wycofał sie z intere 
sów, pragnąc uchronić resztki swego 

majątku i pozostałe mu pieniądze w su­
mie około 10 tysięcy dolarów ulokował 
w Banku Handlowym w Łodzi. Pienią­
dze te miały mu zapewnić spokoiną sta­
rość. Niespodziane bankructwo banku 

zrujnowało go doszczętnie i w depresji 
w. jaką wskutek tego popadł* usiłował, 
jadąc na święta do siostry swej . zamie­
szkałej w Warszawie, pozbawić się ży­
cia. Na szczęście, jeden z podróżnych w 
porę przeszkodził desperatowi, wytrą­
ciwszy mu w ostatniej chwili butelkę z 
trucizną z ręki. 

R, uległ jedynie oparzeniu iamy ust­
nej. 

Pożałowania godne wypadki zama­
chów na własne życie są jeszcze o tyle 
bezsensowne, że wedle obecnych już 
danych pieniędzy złożonych w Banku 
Handlowym w Łodzi 
NIE NALEŻY UWAŻAĆ ZA PRZEPA-

DŁE. 
Istnieje wysokie prawdopodobień­

stwo, że pieniądze te w całości wzgl. 
prawie w całości będą zwrócone pra­
wym właścicielom albo w drodze likwi­
dacji majątku banku, albo też w drodze 
sanacji jego interesów. 

Fuzja dwuch banków poznańskich 
z i n i c f a l y w y m i n 

Warszawa, 8 kwjetnia. 
Dowiadujemy się, żc z inicjatywy 

min. Matuszewskiego nastąpi w najbliż­
szych dniach połączenie dwuch wielkich 
banków poznańskich a mianowjcie Ban­
ku Kwilecki, Potocki i S-ka oraz Poznań 
skiego Banku Ziemian. Ną nąjbliższem 
wal n e m zgrom adze ni u ak cj ońarj uszó w 

wymienionych banków, które odbędzie 

I*Iatfu§ze«wskiećo 
sję w Poznaniu władze obu banków wy­
stąpią z wnioskiem o zatwierdzenie aktu 
połączenia. Należy zaznaczyć, że pierw­
szy bank posiada kapi tał zakładowy w 
wysokości 3 milj. zł. a drugi w wysokości 
2 mil. zł. Po zjednoczenju, kapitał nowe­
go banku, którego nazwa nie jest jesz­
cze ustalona wynosić będzie wobec tego 
5 mil. zł. 

Posiedzenie rady Banku Polskiego. 
Warszawa, 8 kwietnia. 

Ju t ro odbędzie się w Warszawie po­
siedzenie rady Banku Polskjego, na k tó­
rem dyrekcja złoży sprawozdanie z dzia 
łalności banku z*i mnrze-: , ora-ż scharak­
teryzuje obecną syinucje. walutowo-krc 
dylową. W związk i z pos'c:Jzcniem rady 
Banku Polskiego dowiadujemy się, żc 

odsetek zaprotestowanych weksli utrzy­
mał się w ciągu marca na pozjomie mie­
siąca lutego i wynosi 4?58 pr. weksli płat 
nych. Najwięcej weksli protestuje rolni­
ctwo, bo aż 30 proc. wszystkich zapro­
testowanych weksli. Następnie idą wek­
sle włókiennjcze, których protestowano 
13 proc. i metalurgiczne — 12 proc. 

Rola gospodarcza 
Banku Handl. w Łodzi 
rr śrrieire relacji „ C K O S U " . 

Rumor, czyniony dokoła upadłości 
Banku Handlowego w Łodzi, odbija się 
ujemnie na całokształcie bankowości 
polskiej. Szczególnie szkodliwie wpły­
w a tu pewien odłam prasy, k tóry przed 
stawia fakty w niewłaściwem świetle i 
tym sposobem derutuje publiczność. 

Ciekawe na ten temat uwagi znajdu 
jemy w krakowskim „Czas ie" : 

Kiedy mniejwięcej we wrześniu ro­
ku 1930 k ryzys gospodarczy zbliżył się 
do najsilniejszego napięcia całv szereg 
mniejszych instytucji f inansowych mu­
siał się nieubłaganie znaleźć w k ry tycz -
nern położeniu. Rozpoczęła sie falanga 
przeistoczeń poszczególnych instytucyj 
(Bank Małopolski), a w wypadkach , w 
których dany bank nie potrafił znaleźć 
nowego oparcia (Śląski Bank Eskonto-
\vy, Bank Handlowy w Łodzi) instytucje 
te s tanęły \vobec jedynego wviścia t. j . 
wobec przymusowej likwidacji. Jako o-
statni przed kilkoma dniami zgłosił poda 
nic upadłościowe Bank Handlowy w Ło 
dzi. Bank ten należy — nawiasem mó­
wiąc — w zupełności odróżnić od Ban­
ku Handlowego w Warszawie , k tóry na 
leży do najpotężniejszych banków w 

Polsce, a oparty jest o bardzo silny ka­
pitał polski jak i o największe koncerny 
zagraniczne. Bank Handlowy w Łodzi 
zaliczony przez prasę niedostatecznie 

się orientującą w tym względzie do „nai 
potężniejszych b a n k ó w " na terenie Kon 
gresówki, w rzeczywistości już od kil­
kunastu lat nie odgrywał poważniejszej 
roli nawet na terenie, na k tórym dzia­
łał bezpośrednio. Bank Handlowy w Ło 
dzi bowiem iuż przed dwunastu laty sta? 
wobec widma niewypłacalności 
Bank Handl. w Łodzi od kilku lat już w 
zupełności nie był b rany poważnie pod 
uwagę jako instytucja zasługująca na 
zaufanie, czego najlepszym dowodem 

jest s tosunkowo nieznaczna ilość „wkla 
dów" (3 do 4 milj.). jakie bank ten osta 
tnio wykazuje. 

Nastrajanie społeczeństwa trwożli­
wego i zaniepokojonego przesadnemi i 
nieodpowiednio zcenzurowanemi z fa­
ktami informacjami oraz przeiaskra^yia 
nie co do roli względnie znaczenia ja­
kie rzekomo miał odgrywać Bank han­
dlowy w Łodzi mija się zupełnie z celo 
wością racjonalnej publicystyki. 

Nje ulega wątpliwości, że banko­
wość polska po przejściu procesu pu-
ryfikacji nadal jak i dotąd znajdzie du­
ży zasób zaufania w społeczeństwie na-
szem, które po spokojnem rozważeniu 
odróżni instytucje, oparte na zdrowych 
i solidnych podstawach od takich, któ­
re z rozmaitych przyczyn — lada po­
wiew stawia przed ostatecznością li­

kwidacji. 
Generalizowanie popłochu i szerze­

nie wiadomości niesprawdzonych naj-
smnienniej jest wybitna przeszkodą dla 
odbudowy naszego życia gospodar­
czego. 

file:///vobec
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P. Wieliński oskarża P. P. S. 
Komunikat O.K.R. jest kłamliwy. — „Nikczemne sposoby walki". — 
Akta personalne zawierają tajemnice. — Awanse ławników i urzęd­

ników; — Co stwierdziła komisja lustracyjna. 

Z z a k u l i s ł ó d z k i e g o m a g i s t r a t u . 
riviXti?rłą

 2 oficjalna enuncjacją | Ponieważ ławnik Purtal dvktował dzie ub. roku f 20Stało orzez urząd w o - | — A w razie uchwalenia orze* radę 
OKR P P S w sprawie u s t ąp i en i dr. \Vić wniosek swój do prolokułu, wstrzyma* jcwódzkl ws t rzymane , chciałem sIq miejska VO(um nieufności? 
lińskiego, którą zamieściliśmy W e wczo jąc bieg obrad, z a m i a s t zawczasu prfcy- przekonać. Czy świadectwa takie byty | — Formalnie taka uchwała mnie do 

rajszej „Republice" zwrócił się n a s z , go tować wniosek na piśmie, sprzęci- Wystawiane, a jednocześnie zbadać niczego nie Obowiązuje. Me zmuszą 
współpracownik do dr. Wielińskiego z wiłem się p r z e s t u d z a n i u normalnemu sp rawę awansów. (mnie do złożenia mandatu, ponieważ 
prośbą o dalsze wyjaśnienia. O komun ia tokowi obrad. W c z a s i e kontrowersji | Nie twierdzę jednakże, ale orżypusz mam jeszcze wiele do zrobienia, 
kacie oficjalnym OKR dr. Wieliński po- na ten temat ławnik Fur ta! uczynił mi czam, ż e atak jaki na mnie p rzypusz - | — A względy moralno-polityczne? 
wiedział nam co następuje: Iw gwał townej formie zarzut , że podno- czono, został spowodowany zaintereso- Powiedzmy, brak zaufania stronnictwa 

— Komunikat ogłoszony przez OKR S Z Q na niego głos i żc posługuje sic? nik- waniem sję przeze mnie sprawa świa- które p. prezydentowi mandat powie-
jest w całości perfidny, a w niektórych czenineml środkami walki. Wówczas i dectw emerytalnych i wspomnianych rzylo? 
częściach wręcz kłamliwy. Jes tem prze ja zareagowałem o s t r o i zażądałem, aby awansów, 
konany, że większość członków OKR ostatni punkt porządku dziennego, doty-
nie czytała tego komunikatu, względnie czący urzędowania magistratu przesu­
nie zastanawiała się nad jego treścią. |nąć na drugie miejsce, abym s:e w ten 

A więc — przedewszystkicm — ko- sposób mógł dowiedzieć, co mi wiaści-
munikat kłamie, że nie zmuszono mnie wie zarzucają. T r e ś c i s t a w i a n y c h mi za-
do ustąpienia. Oczywis te bowiem jes t , 1 rzutów na posiedzeniu już sie nie do-
Żezachowanie się wobec mnie w s p o - ( wiedziałem i d o p i e r o w n o c y przybyli 

Awanse za nadużycia 

sób, zagrażający memu zdrowiu i ż y - ' d o mnie pp. Józef Wojdan i Kowalsk. *
 r

a

at" /^JStS!6. «iUnttr! 
ciu, nje Jest zaproszeniem do oracy lecz j podali mi do wiadomości, że stawiają "!f / ' e m i e c k i e g p i mojego lustra 
bandycką napaścią, której wcale oczeki mi zarzut jakobym zadenuncjował £

e

JW?^ 

— Owszem, uznaje i takie postawie 
nie sprawy. Ale w tym wypadku posta 
wiłem pewien warunek, od którego 
przyjęcia uzależniłbym swoje ustąpię* 

Jakie nadużycia zarzuca o. p r e z y ' " ! * Walple jednak bardzo, czy waru-
dent ławnikom, względnie urzędnikom? « < * ™ 6 * t b y

Ą

 bY6 wykonany. 
- W niektórych wydziałach magi-1 N a t e m k o n c z y m y rozmowę z p . pre 

m

 1 zydentem Wielińskim. 

dzona była z mojego polecenia lustracja 
przez radnego miejskiego \ urzędnika wać nie mogłem, ponieważ ci. co się na przed władzami nadzorczemi .trzech u 

padu dopuścili, jeszcze tego samego dnia rzędników i 1 ławnika, których akta p e r 
jak również dwa i t rzy dni przedtem sonalne badałem. 

Co mówi RapalshF. 
W związku z ofejamą rezolucją u-

masistraTur"°których"" wydeiegowałem" chwaloną przez OKR P P S . w sprawie 
obydwaj oni nie należeli do 

Lu pewniat mnie słowem honoru, że głów-'! kwietnia ławnik Purta l . którego we- s t r a c i a t r w a ł a m n i e ] wiece i. t r z v mie<!:a 'YerfTAt̂ m z t taYem'wŷny ™ / e m d 0 siebie do gabinetu, rozma- 'Z^SS i Z ^ S Z Z ^ J5SW5 i £Cn *P° ̂  tokul. zawierający od 80 do 90 stron przez OKR, jako przewodniczący e g z e - j Z a r z u c a j ą c m , n ; c w , a ś c i w y sposób po- p i s m a M j m 0 , i z l u s t r a c j a 

w miesiącach let 

źnjej ten sam, agitujący za n i o b p r e z e - ' g W a ł t o w n i e usiłował s k o m ^ m ] l ^ ^ ^ U ^ ^ Z S 5 J ł ? S i ? y « S 

*«ira n n n r t r l n a m u l a crrlv \aUn u- ipp.nrf t n , < u i . M U/.!SICJS£tJ,U ttlll RUIPDIRZUNE, dli i 

kutywy, gwał townie agitował za odda- gteDOwania WOBEC h REDAKTORA ł N . P ,
 a maszynowego. 

„ J « m or ińsńw NA MNIE. W cztery DNI NÓ- ffl^*M^,l.?"'0^ b v f a Przeprowadzona w miesiącach let niem głosów na mnie. W cztery dn. D ó - dzianina" pana Piotrowskiego, którego Tu 1 9 / 9 roku wvi.?ki 
/niej ten sam, agitujący za moja preze- gwałtownie usiłował skompromitować 
surą, napadł na mnie, gdy lako wicepre Rozmowa nasza miała charakter wybl ----- . — . . „ r . załatwione, chociaż domagałem się te-
zydent miasta badałem Jego akta porso- tnie przyjacielski i przez całv czas ła- g 0 usilnie, gdyż wymagała teeo donio-

- " a - " | * . , Ł „ m o ł w f t « *„ ^ J w n i k Purta l , t łumacząc sie ze swego pp E | 0 ś ć treści sporządzonego przez, korni-
Fałszem 1 kłamstwem iest. ze oa stępowania, me zwracał sie do mnie ina s j„ lustracyjną protokułu. Sp rawa ta 

;,ółtora roku p rzygo towywano mnie do c z e j > j a k „Kochany doktorze". „Kocha- j c s t n i c mniej ważna, niż sprawa: zarzu 
•tego.że powinienem ustąpić z orezesu, „y towarzyszu". t o w n a t u r y m a t e r j a I n e j s tawianych z 
ry . K ł a m i e również J ^ ^ t e mt\ . m zewnątrz magistratu dwum członkom, ^ 0 S t a I ? ! n " ^ ' ^ 1 ^ 1 ^ ^ ; KfO I ZSCO 3 \ l / ^ H S 0 l i / 3 J o których wspomniałem w ppprzednim ze mn,e w domu przez dwie eodzlny c u ( I 1 1 U I hu bu 0 W F F L I I & U W C B 4 . w y w i a d z i e . J a k lekceważone były do-

rf,. n

P ' y l i t i a l . w a m " - J a k ™ okolicznościom o. prezy- magania się moje zbadania j definityw-
tomnoścl. A Już PfrWnem ^f8^"1

 dent przypisuje ten nagły atak Jego nego wyświet lenia tej sp rawy , może 
rfEF*^1-^^ towarzyszy na osobę pre posłużyć fakt, że szef wydziału, w któ-"w*^łni^ ĥ̂ a nnctn̂ŵrtiiin zydenta? , rym lustracja ta była przeprowadzona, 
wa^moJei dSalnó̂^̂^ - Powodów mogę się Jedvnie do- dwukrotnie awansował, w czasie gdy 
l l m ^ M ^ ^ n t ^ ^ ^ S WSM- Tego samego dnia oo rozmo- wyniki lustracji były Już znane 1 awan-

U wie z ławnikiem Purta lem. zażądałem sował on wbrew porządkowi urzędowa 
od kierownika wydziału personalnego 
p. Cralińskiego orzedłożenia ml aktów | — Czy i jaką roTe odegrał w konflik 
personalnych ławnika Purtala, p. Etnen C I C P- prez. Ziemiecki? 

»kia I jeszcze dwuch urzędników magi-l — P. prez. ZiemięckI nfe jest człon 
A więc jak było w rzeczywisto- l S t r a ( U f k t 6 r z y zaawansowali w czasie k !em egzekutywy ani OKR. a tem sa 

tej sp rawy na porządku dziennym. 

Purfal contra Uliel M l 
ści? mojej choroby. Awanse ławnika Pur - mem roli bezpośredniej w tom zatargu 

w Iniif ̂  w flhiif 5 i ,?,D2, t a I a ' P- Einenkla zostały przez urząd odegrać nie mógł. Czy był noinformo-
kiedy m S l o się odbyć pSedzen̂e egze wojewódzki zakwestionowane. ,a że a- wany o planowanej przeciwko mnie ak 

. wanse miały miejsce w czasie moje] ej] i czy ją aprobował — tego nie wiem-JózK^ C h c i a , e m
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Z? ą k t a m J - Muszę zaznaczyć, że ł a w n ; k ' p r e z . Ziemięckiego o swych spostrzeże konferencji międzydzielnicowej P. P. S. 

wyst*»pi nn:a w r c e - prezydenta dr. Ed­
munda Wielińskiego z szeregów partji, 
zwróciliśmy s : ę również do członka 
OKR. wiceprezydenta Rapalskiego z pro 
śba o szersze wyświetlenie szczegółów 
zatargu. 

Udzielona nam przez wiceprezyden­
ta Rapack iego odpowiedź brzm*ała: 

— Sprawę p. wiceprezydenta Wie* 
Hri^iogo uważamy ra całkowicie zała­
twiona I wyczerpana. Uchwała odpowie 
dnlch czynników partylnych nie posia­
da żadnych niedomówień I z te^o powo­
du nie mamy 7amlpri« prowadzić na ten 
temat dalszej polemiki. 

— Jak ustosunkuje się prezvdjum 
magistratu do działalności p. Wiclińskie 
go na t^rcn f e samorządu? 

— Stosunek hed?!^ nnfzrpo łnleJ rze­
czowy. Nie zas tanawia jmy sie zupeł­
nie nad ta snrawa I nie posiadamy w 
tym wzp rledzle żadnych planów ani 
uchwał. Sprawa Jest pros ta : p. Wieliń­
ski jako wiceprezydent jest odpowie­
d z i a ł y za swój resort narównl z inny­
mi członkami magTstratu. Ta odpowie­
dzialność I ścisła rzeczowość będzie Je­
dynym regulatorem naszego wzajemne­
go stosunku. (B) 

P. P. S. nrieciw 
p. Wiel fiskren?u. 

Wczoraj wieczorem w sali posiedzeń 

punkty • K T Ó F Y ° B E J M 0 W A L J E D V N I C D W A , P U R T A R J E S T urzędnikter 
1. - zwołanie konferencd celem w y 'czwartym stopniu 

prez. Ziemięckiego o swych spostrzeże 1 
magistratu, w niach i zarzutach? w obecności posła Pużaka z Warszawy, 

łużbowym, urlopo-| — Sprawy te były wielokrotnie po- Jako delegata C. K. W. Aczkolwiek na 
wanym na czas piastowania mandatu ruszane przeze m ^ e na posiedzeniach 

A i - i i " « i i y i i i n a w i n a u p u s t u « c i u i c i u i i n i u u i u ruszane przeze 
boru delegatów na kongres socjalisty- | a w n i k a . Awans więc jego został doko- prezydium magistratu, 
czny w Krakowie. o r a z Inany jeszcze przed opuszczeniem stanot — Dlaczego p. prezydent nie odwo-

2.— sprawa uroczystości oierwszo- w i s k a ł a w n j k a j j e g 0 powrotem na sta- łał się do wyższych instancyj par tyj -
majowycn. nowisko urzędnika magistratu o jeden nych? 

Na samem posiedzeniu ławnik Pu r - s t o p i e ń w l e n sp0cób w l c c po wygaś - i — Instancje te decydować mogą tyl 
tal zażądał wystawienia dwuch nowych n I ę c l u raandatu | a w n ł k a t p . P u r ł a | w r 6 

punktów, a mianowicie: | c i ł b y d o m a B i s l r a l u w charakterze u-
1. - sprawa prezydium OKR, oraz r z ę d n | k a trzeciego stopnia. Co się ty-
2. - urzędowanie magistra u. | c z y p . E i n e n k l a , to jest on urzędnikiem 

Zgodziłem się na obydwa punkty, a na czwar tego stopnia, a został przvdziclo-
wniosck wiceprez. Rapalskiego punkty n y d o pełnienia funkcji, z która związa-
tc zostały umieszczone w ten soosób, że n y j e s t t r z e c | s t c ; e ń s ł u ż b o w V ł 

pierwszy wniosek postawiony orzez ła J , J 
wnika Purtala umieszczony został na I — Co skłoniło p prezydenta do za-
pierwszem miejscu porządku dziennego, i interesowania się sprawą a w a n s ó w ? p 

a nad drugim punktem radzić miano do-1 — Dowiedziałem się mianowicie, że zydenta, a tem samem uniemożliwi pa-
piero po wyczerpaniu całego porządku w czasie lustracji, przeprowadzonej w nu jakąkolwiek działalność w c h a r a k t c ł 

dziennego. I magistracie przez naczelnika Kozłów- rze wiceprezydenta miasta. Cóż pan odmawia mu zaufania, jako wlceprezy-
Punkt 1 referował ławnik Purtal , ' skiego, zostały awanse kilku osób za - ' p r ezyden t w tym wypadku uczyni? JdentowI m. Lodzi oraz poleca frakcji so 

który postawił wniosek, aby prezydium kwest ionowane. A dowiedziałem się o ! — Będę się bronił wszelkieml środ- cjallstycznej w radzie miejskiej wyclą-
OKR, składające się z przewodniczące- \ tem od dyrektora Kalinowskiego p. Gra kami przepisowemu Pozatem s t w i e r - | r n ^ konsekwencje w stosunku do oso-
go, dwuch wiceprzewodniczących, skar lińskiego, Józefa Wojdana i innych. Jed dzam, że narazie rzecz nie wygląda tra b y p # wielińskiego 
bnlka i sekretarza, decydowało kole- nocześnle dowiedziałem sie. że zostało gicznie. Nledalej jak dziś odbyło się nad s B W t o - * B B i B a H » B B B B B B B a a H a x H i B » B B 
gjalnle o posunięciach egzekutyvty, wnlo skierowane doirester ie przeciwko ma- zwyczajne posiedzenie magistratu, na i 
skach 11. p. |g!stratowl o .wystawien iu w okresie, którem przemawiałem I zgłosiłem wnioj 

Sprawy tej nie oddałem pod gloso- gdy byłem nlccfcc^iiy, śwl rdcc tw cme- sek w sprawie wypłacenia 13-el pensj). 
wanie, gdyż wniosek był zgodny z do- rytalnych. Ze względu na to. żc wyko- Stwierdziłem, że magistrat ustosunko-
tychczasową procedura, został on więc nanie przepisów emerytalnych, uchwa- wał się do moich wniosków zupełnie 
przyjęty bez głosowania. ilonych przez radę miejska w listopa- przychylnie. 

nięciu mandatu ławnika, pyPurtal^wró- ko w sprawach: .ogólno-poliWcznych, w 
sprawach zaś lokalnych decydują lu­
dzie miejscowi. 

Ne us'ąuip! 
— U c z y ć się t rzeba z tem. że więk­

szość magistratu solidarnie orzegłoso-
w y w a ć będzie wszelkie wnioski p. pre 

porządku dziennym byty Inne sprawy, 
jak świętowanie 1 Maja i ogólna sytu­
acja polityczna, osią zainteresowania 
była kwestja ustosunkowania się do p. 
Wielińskiego. 

W rezultacie uchwalono rezolucję, 
która stwierdza. Iż konferencja miedzy-
dzlelnlcowa P. P. S. Łódź przyjmuje do 
zatwierdzające] wiadomości komunikat 
OKR, ogłoszony w sprawie dr. Edmun­
da Wieiiriskbgo oraz zatwierdza uchwa 
łe OKR., iż tenże p. Wieliński sam posta 
wit się poza nawiasem part]!. 

Dalej rezolucja piętnuje wystąpienia 
p. Wielińskiego w prasie przeciw PPS. 

Mielcie pomoc 
najbiedniejszym 
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Przed wyborami we Francji. 
W życiu francuskich s tronnictw poli­

tycznych daje się od pewnego czasu 
zauważyć znaczne ożywienie. W p ł y w a 
na to p rzedewszys tk iem bliskość w y ­
borów prezydenta republiki, jak rów­
nież niedalekie Już wybory do Izby de* 
putowanych. P i e r w s z e odbędą się już 
w maju, drugie z początkiem roku p rzy­
szłego. Są to ewenementy w życiu kra­
ju bardzo ważne , k tóre powodują obe­
cne przegrupowania w poszczególnych 
obozach. Inicjatywa wysz ła od p. Tai-
ttjngera, członka prawicowej unji repu­
blikańsko - demokratycznej , k tóry po­
stanowił s tworzyć silną partję centro* 
wą. Obecne bowiem cen t rowe kluby 
par lamentarne nie opierają si ęna zor­
ganizowanych part iach, wskutek czego 
nie posiadają jasno określonych progra­
mów, a tylko od wypadku do wypadku 
zyskują sobie sympatje wyborców, głó­
wnie wśród najliczniejszej we Francji 
w a r s t w y mieszczańskiej . Siłą rzeczy 
wybran i przez tę w a r s t w ę deputowani 
nic skłaniają się ku lewicy 1 dlatego pra 
wic całe centrum, Uczące kilka grup par 
lameutarnycli, chętniej współpracuje z 
prawicą, aniżeli z lewicą. Us i łowa . ra 

s t \vorzen : a s t ronnictwa cent rowego 

przez deputowanego z p r a w i c y nie na­
potyka wobec tego na większe trudno­
ści i postępuje szybko, zyskując takich 
adherentów, jak p. Tardieu, Franklin-
Bouillon i innych wybi tnych członków 
poszczególnych stronnictw centrum. 

P o lewej stronie Izby inicjatywę 
przegrupowania ujęli najlicznjejs w Izbie 
radykali. Może jest to z ich strony chęć 
ra towania się przed zupełną poiażką, 
ponieważ w p ł y w y radyka łów zarówno 
w parlamencie, jak i w, kraju zmalały 
znacznie w ostatnich dwuch latach. Już 
w w r yborach w r. 1 9 2 8 stracili oni 25 
proc. s w y c h mandatów w Izbie, a naj­
bliższe w y b o r y nie wróżą im nic dobre­
go. Do tego upadku doprowadzi ła rady­
kałów nieszczęśliwa taktyka p rzywód­
ców, k tórzy przegapiają każdy dogo­
dny moment polityczny, aby z opozy-
zycjł przejść do rządów I jakkolwiek 
s t ronnictwo wyniosło z ostatniego swe­
go kongresu w Grenoble program kon­
centracji republikańskiej, to jednak przy 
wódcy opatrzyli go w tyle różnych klau 
/ul , że uchwala kongresu nie przynio­
sła s t ronnictwu żadnych korzyści . 

Czy jednak inicjatywa radykałów 
przyniesie im spodziewane korzyśc i? 

Narazie przystąpiły do tego nowego 
tworu republikańskiego na lewicy dwa 
małe s t ronnic twa: republikanów społe­
cznych (grupa Briand - Painleve) i s o ­
cjalistów francuskich narodowych (gru 
pa osławionego Herve , redaktora „Vi-
ctoire"). Ale obie te grupy nie liczą wię 

cej, jak 30 deputowanych. Właściwą 
siłę nadać będą mogli porozumieniu 

grup lewicowych dopiero socjaliści. — 
Tymczasem wciągnięcie ich do kombi­
nacji będzie trudne, o ile nie niemożli­
we. Socjaliści bowiem odnieśli w ubie­
głym roku nad radykałami kilka zwy­
cięstw w wyborach uzupełniających i 
są odtąd przekonani, że ich siła polega 
na odosobnieniu. Radykali przez długi 
czas trzymali się zasady: „pas d'ennemi 
3 gauche" — i wpuścili wilka do owezur 
ni. Socjaliści zradykalizówali im jeszcze 
bardziej całe lewe skrzydło i przecią­
gnęli je niemal w zupełności do swego 
obozu. Zaś na wyrzu ty radyka łów sam 
p. Blum, g łowa socjalistów odpowie­
dział cynicznie, że radykali sa socjali­
stom tylko o tyle potrzebni, o Ile na ich 
ciele żerować mogą socjaliści. 

To oświadczenie na kongresie socja­
l is tycznym ods t ręczyło na jakiś czas 

radyka łów od socjalistów, ale ich nie 
wyleczyło zupełnie z miłości do socja­
listów. Z drugiej s t rony socjaliści dla 
tern łatwiejszego uderzenia radykałów, 
zmodyfikowali znacznie swój progiam 
rolny. Nje należy też oczekiwać, by po­
śpiesznie przyjęli ofertę r adyka łów i 

przystąpili do „nowego kartelu". W p r a w 
dzie p . Blum zapowiadał już, że ma 
swego kandyda ta na prezydenta repu­
bliki, nie należy jednak sądzić, że ra­
dykali będą chętnie na tego kandydata 

g łosować. Mają przecież swoich, pp. 
Herriota, Hennessy i C h a u t e m p s ^ , a w 
osta tecznym razie głosy ich ot rzyma 
prędzej p. Briand, aniżeli p. B o u i s s m 

Socjaliści już od dawna tyranizują 
radyka łów w każdej .kombinacji, nie­

wiele wzamian dając, bo trzymają się 
zdała od wszelkich rządów, nie dają na 
wet rządom lewicowym należytego po­
parcia przeciw agresji cen t ropiawu. *•* 
Prawdopodobnie więc w bliskich już 

wyborach na prezydenta republik 5 „dru­
gi kar te l" nie odegra poważniejszej roli, 
a utworzenie drugiego wydania kartelu 
z roku 1 9 2 4 będzie wymaga ło wielu w y 
siłków. 

Al. Tben. 

Wycieczka P R Z E M Y ­
S Ł O W C Ó W polskich 

do SiasU samie*tkiei* 
W a r s z a w a , 8 kwietnia 

W dniu 13 kwietnia opuszcza W a r ­
s z a w ę wycieczka 12 p r z e m y s ł o w c ó w 
polskich, u d a r c y c h się do Rosji sowtec-
kie]. Na czete wycieczki stoi p rezes An­
drzej Wlcrzfcicki. W składzie w y e b c z k i 
r eprezen towany jest p rzemys ł metalo­
w y i chemiczny. 

Kabel le^eTonfczny 
W a r s z a w a . 8 kwietnia 

Dowiadujemy się. że roboty ziemna 
przy układan T u kabla telefonicznego 
k tóry będzie przedłużeniem kabla tele­
fonicznego W a r s z a w a — Łódź i p rowa­
dzać będzie do gran*cy Czech, będzie u-
k o ń c o n y w końcu b. roku. 

W styczniu mo?na oczekiwać urucho 
nrenia komun : kacji telefonicznej Łódż-
Katowice — Cieszyn, a stąd dalej do 
Austrji, Szwajcarjl i Czechosłowacji . 

Nowe przewody 
telefoniczne 

fi a r s « *B a—£33 $sw I: fi 
W a r s z a w a , 8 kwietnia 

W najbliższych tygodniach urucho-
nrone zostaną dalsze dwa p rzewody te­
lefoniczne łączące W a r s z a w ę przez 
Lódź i Poznań z Berlinem. Uruchomię- ' 
nie tych p rzewodów przyczyni s ; ę do 
ła twego uzyskiwania r o r m ó w z Bcrli- , 
nem i z całą zresztą Europą. 

Spadek liczb" bezro­
botnych w Polsce. 

W a r s z a w a , 8 kwietnia 
Według ostatnich obliczeń urzędo­

wych liczba bezrobotnych w ciągu ostat 
niego tygodnia zmniejszyła się w poró-
wnan'u z tygodniem poprzedi rm o 3646 
osób. Ob:cn ie ogólna ilość bezrobot­
nych w Polsce wynosi 305.360. S p r a w o 
zdanie to jest drugicm sprawozdaniem 
tygodniowetn, w y k a 7 u j ą c e m spadek licz 
by bezrobotnych w Polsce. Od wielu 
miesięcy liczba bezrobotnych stale 
wzras ta ła . - • • 

Berlin. 8 k w i e t n i a . 
K o n w e n t s e n i o r ó w R e i c h s t a g u r o z p a ­

t r y w a ł w c z o r a j s p r a w ę w c z o r a j s z e g o z w o 
łania s e s j i . Z e b r a n i w y p o w i e d z i e l i s i ę 
p r z e c i w k o t e m u p r o i e k t o w i . R ó w n i e ż u-
padł p r o j e k t n a t y c h m i a s t o w e g o z w o ł a - \ 
n ia R e i c h s t a g u . Z a t y m p r o j e k t e m g ł o s o ­
w a l i t y l k o w n i o s k o d a w c y , a m i a n o w i c j c 
n a c j o n a l i ś c i , n i e m i e c c y — n a c i n n a l i ś c i i 
k o m u n i ś c i . 

larszsfek PłłsuifsHi powrócił do Warszawy. 
Święta w polityce zakończone. -Pensje urzędników 

będą obniżone o 1 5 procent 
Warszawa. 8 kwietnia. Jwych, juk i w Generalnym Inspektora-* blnctu obejmą już urzędowanie. 

Dziś rano powrócił do Warszawy z cle Sił Zbrojnych. 
Sulejówka Marszałek Piłsudski, który I Jednocześnie z Marszałkiem Plłsud-! 
spęd?Ił tam święta w otoczeniu rodzi- skini w ciągu dnia dzisiejszego przy-
ny. Z diiiem dzisiejszym objął Marsza byli do Warszawy inni członkowie rza 
łek Piłsudski normalne urzędowanie za du, który święta spędzili poza stolica, 
równo w ministerstwie spraw wojsko Do czwartku wszyscy członkowie ga-
" " ^ ^ ^ mmm* m — • 

Wizyta Bruninga w Londynie 
u p a l o n a n t i 5 c z e r w c a 

Londyn, 8 kwietnia panuje datę od 5 do 9 c ze rwca r. b . 
(Polska \ e e n c i a Telegraficzna) P o skomunikowaniu s i ę telcfonicz-

Dziś przed południem podsekre tarz nem z BERLINEM ambasador niemiecki od 
stanu w Forcign Offce Wansi t ta rd w e - w:cd 7 Jł popołudniu Hendersona i w y r a -
zwał do siebie ambasadora niemieckie- 1 ził mu gotowość rządu Rzeszy przyję-
go Ncuratha i oświadczył mu, iż rząd cia da ty proponowanej przez rząd b ry -
brytyjski , wobec LICZNYCH zobowiązań t tyjski. B r t i n n g i Curtius przybędą więc 
premiera Mac Donalda z początku maja do Londynu w piątek 5 c ze rwca rano. 
oraz konieczności wyjazdu ministra Hen Dzień sobotni goście niemieccy spędzą 
dersona do G e n e w y 12 maja pragną łby , 1 w posiadłościach premiera — Chequers . 
aby wizyta Bruninga i Curtiusą odbyła jako jego prywatn i goście. Odjazd z Lon 
się w term'nie późniejszym aniżeli s u - , d y n u nastąpi we wtorek 9 c ze rwca wie-
ge rowano z Berlina. Rząd brytyjski p r o , c z ó r . 

Groźba redukcji tysgea robotników 
iv 2Es*f*Htfid«cfi ,JHoJwenI«*f«e## 1 k o p a l -
n i a c l a k o n c e r n u D o n n e r s m a r c l i o 

Katowice, 8 kwietnia, [botników w sprawie zwolnień w cz te-
Dyrekcją huty cynkowej Hohnlohe ( r e c h kopalniach koncernu Donnersmar-

nosi sie z zamiarem unieruchomienia ca J cka a mianowicie „Blflcher". „Śląsk", 
lej walcowni, motywując to konieczno- „Niemcy" i „Donncrsmarck" . Dyrekcja 
ścią rzekomej n a p r a w y maszvn. W wal kopalni domagała się redukcji 600 ro-
cowni tej robotnicy pracują tvlko 8 dn i . botników. Komisarz demobilizacyjny 
w miesiącu. | nie przychyli ł się do tego wniosku i od-

W razie zamknięcia walcowni , utra roczył narazić rozstrzygniecie tej spra-
ciłoby pracę 500 robotników. Dziś w po w y do czasu wydania orzeczenia orzez 
łudnie odbyła się u komisarza demobi- specjalną komisję delegowana na miej-

lizacyjnego inż. Matkę konferencja z sce, która zbada warunki pracy , 
przedstawicielami p rzemys łowców i ro 

Bank Handlowy w Warszawie 
ww>mPLORCI O PROC «f ĄJRANCZEN/?u Warszawa, 8 k w i e t n i a . 

J u t r o o d b ę d z i e s i ę p o d p r z e w o d n i c t ­
w e m p r e z e s a S t a n i s ł a w a k s . L u b o m i r ­
s k i e g o p o s i e d z e n i e r a d y n a d z o r c z e j B a n 
k u H a n d l o w e g o w W a r s z a w i e , n a k t ó -

n o s z ą c ą p r a w d o p o d o b n i e 6 p r o c . 
W r o k u u b i e g ł y m b a n k t e n p ł a c i ł 8 ; 

p r o c . d y w i d e n d y . N a p o s i e d z e n i e r a d y j 
n a d z o r c z e j B a n k u H a n d l o w e g o w W a r ­
s z a w i e p r z y b y l i już d z i ś p r z e d s t a w i c i e l e 

r e m d y r e k c j a z ł o ż y s p r a w o z c h n i e i b i - z a g r a n : ~ z i r h a k c j n m r i u s z y z W i e d n i a , 
l a n s . D o w i a d u j e m y s i ę , t e B a n k H a n d l o . M e J j o l a n u , B iu -kse l i , P a r y ż a i L o n d y n u , 
w y w W a r s z a w i e w y p ł a c i d> w i d e n . d e w y 

W końcu b. tygodnia a najprawdo­
podobniej w sobotę odbędzie sic pierw­
sze po śwlętacłi posiedzenie rady mini­
strów. Porządek dzienny nie jest lesz* 
cze oficjalnie ustalony, ale według II-
dziclonych nam informacji z kół miaro 
dojnych na posiedzeniu tern przedsta­
wić ma minister skarbu projekt rozpo­
rządzenia o obniżeniu pensji urzędników 
państwowych o 15 procent 

Rząd może uchwale taka przyjąć 
na podtsawle uprawnienia zawartego 
w ustawie skarbowej tegorocznego bud 
żetu. Me wiadomo dotąd, od kiedy zniż 
ka płac — jeżeli ją rada ministrów u-
chwali — będzie obowiązywać. Rada 
ministrów zadecyduje, 
CZY OBNIŻKA ZASTOSOWANA TE­
DZIE OD DNIA I MAJA, CZY TEŻ OD 

i CZERWCA. 
W każdym razie liczyć sie należy z 

tern, że jeszcze w ciągu bieżącego pół­
rocza płace urzędników państwowych 
zostaną obni>onc. a to ze względu na 
dalsze zmniejszenie dochodów skarbu 
państwa, 

Harriman przyjeżdża 
do Warszawy. 

Berlin, 8 kwietnia 
(Polska AfcencJa i elegraficzna). 

Według doniesień prasy znany prze­
mysłowiec amerykański Harriman przy 
będzie jutro do Berlina. W czasie kilku­
dniowego pobytu w stolicy Niemiec Har 
rhnan przeprowadzi rokowania ze swe-
mi kontrahentami zainteresowanymi w 
górnictwie górnoślrskiem. Następnie 
Harriman wyjedzie do Warszawy. 

$ ) n i e l o d z i e 

« p o r o i D r c m 

Konstantynopol, 8 kwietnia 
f l c legram własny) 

W drodze z Salonik do Konstantvno 
pola zderzyły się w czasie nocy d w : e 
łodzie motorowe z wielkim ^tatkiem pa 
r o w y m Obydwie łodz ; e utonęły, 22 pa 
sażc rów znalazło śmierć w nurtach 
morza . 
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W dniu 8 kwiemia 1931 roku po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 
mąz i ojciec 

Michał Nadali 
przemysłowiec i obywatel m. Łodzi. 

przeżywszy lat 54. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w rią'ek dnia 10 b. m. o godzinie 1.30 po poł. 

z do.nu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają w nieutulonym żalu pozostali 

Uprasza się o nieskładanie kondolencyj. 
zona, córka, syn i rodzina, 

Ochotnicy do wojska 
Termin składania podań mija 

7 maja 
Ministerstwo spraw wojskowych ro­

zesłało do wszystkich DOK i odpowied 
nich władz wojskowych okólnik, doty­
czący zaciągu ochotników do czynnej 
służby wojskowej w roku 1931 

S P O R T 
Konferencja prasowa z w . tenisowego 
(Rozlosowanie drużynowych mistrzostw (folsnt — 

W myśl okólnika tego do czynnej (Fiany m i ę d z y n a r o d o w e . — (ftenin£ c s o i o r r y c f i 
służby wojskowej w charakterze ochot 
ników mogą być w roku l n 3 l przyj­
mowani mężczyźni urodzeni w latach 

xowodnifiótv. 
W ubiegłym tygodniu odbyła się kon-1 grupa. TKS — AZS (Poznań) i War ta — 

[erencja prasowa, zorganizowana przez Cegiclskj (Poznań). 4 grupa. WLTK — A 1Q11 1 0 1 2 i 1 0 1 3 M e 7 r 7 v * n i w v r r i i p n i n i e r e n c a P o s u w a , w i ^ i u w w a u u • r r s l * ' " l * 4 *t s* « *** ** i r , " 
nvch S n k S £ Z i P o l s k i Z w i * » k Lawn-Tennisowy, na ZS. (Warszawa). Następnie w półfina. 
S o t n i o s a o r z S k t d r * i P r z e d s t a w i c i e l e Związku udzielili łach spotkają się grupy I - III i II - I V . 
O k ó ^ s z c r ^ u interesujących informacji na te- potem o d b ę d z i e • się finał a- .wyeięsca 

k a t ^ IT1^^^^ , ^ k w S r 
1) posiadających warunki do skrócę W o k r c s i c o d d m f 1 0 d o 30 kwietnia | Tenmsowym nej s łużby wojskowej (art. 49), oraz 
2) nleposiadających warunków do 

skróconej służby wojskowej (bez cen­
zusu). 

Ochotnicy pierwszej kategorji mogą 
być przyjmowani do piechoty, kawalerji 
artylerji, lotnictwa (w charakterze lot­
ników i personelu technicznego), sape­
rów łączności, przyczem okólnik zazna 
cza, że ochotnicy pierwszej kategorji 

zorganizowany zostanie w Warszawie 
kurs tennisowy dla czołowych naszych 
tennisistów. 

W kursie tym wezmą udział: Maks 
Stolarow, Tłoczyńskj, Jerzy Stolarow, 
Warmiński, Hebda, Nawratil, Witman 
oraz Jędrzejowska. Kierownikiem trenin 
gowym będzie kapitan sportowy PZLT. 
p. Meyerhoff. 

Trenerem będzie zaangażowany nie-

nfe m T g ą U b v ć I I n ^ r 7 v ^r ; S i 

. Ochotnicy drufffej ka tP , . , . . , Ł P , • o a m & o n Tarnów) _ Sokół (Kr* 
------V 

- \ 

(Stanisławów) wani do piechoty, kawalerii, artylerii , 
czołgów, żandarmerii , sam >eohdów pan 
cernych, saperów, łączności, lotnictwa 
(w charakterze lotników i personelu 
technicznego). 

Natomiast ochotnicy bez cenzusu, nic 
mogą być przyjmowani do taborów, sa 
mochodów, służby zdrowia, uzbrojenia 
i intendentury. 

Podania o przyjęcie do wojska w 
charakterze ochotników mają b v ć skła­
dane we właściwej PKU najpóźniej do 
dnia 1 maja 1931 r. 

ze zwycięscą meczu KT 1924 (Lwów) 
Pogoń i LKT (Lwów) ze zwycięscą me­
czu Unją (Lublin) — Czarni (Lwów). 111 

Czesi dziękują 
za przyjęcie w Krynicy 

Legja i Katowicki K.T. nie biorą u-
działu. 

Program międzynarodowy obejmuje 
następujące spotkania: 1—3 maja mecz 
Racing Club (Paryż) — Legia, 15—17 
maja mecz w Oslo z Norwegją o puhar 
Davisa 12—14 czerwca mecz z Węgra­
mi w Sarasata-k, 14—16 lipca mecz z 
Czechosłowacją, w sierpniu mecz z Ja -
pom;ąf 9—13 września międzynarodowe 
mistrzostwa Polskj w Warszawie na kor 
tach Legji. 

Pozatem, projektowane są wyjazdy 
Jędrzejowskiej na mistrzostwa Francji i 
do Wimibledonu oraz wyjazdy naszych 
człowych graczy na turnieje w Meranie, 

' Zopotach, Hamburgu i S^meringu. 
Projektowane są również i mecze ko 

biece. 

Bokserskie mistrzo­
stwa Polski odłożone 

Czeskosłowacki Klub Sportowy w | Na nadchodzący tydzień były zapo-
Koszycach nadesłał do polskiego konsu- wiedziane bokserskie mistrzostwa Polski 
latu w Koszycach pismo, w którem czy- w Warszawie . Wobec tego jednak, że 
tamy między innemi: organizatorzy, Warszawski Okręgowy 

„Kierownik naszej wycieczki hokejo- Związek Bokserski, napotykali na trud-
wej do Krynicy w dniach 7—8 marca r .b . 'ności przy przeprowadzaniu tej imprezy, 

no 1 maja ukończą średnie zakłady nau 
/ o w e i uzyskają waru.il.i d ) sk romnej 
służby wojskowej, .m 'ns wnosić poda­
nia o przyjęcie na ochotników najpóź- zwyczaj przychylnie przyjęta i ugosz-

, czona, tak, że poczuwamy się do obc-ntej do dnia 20 czerwca b. r. Po iym w j ą z k u Q t e m t a n i t u r z c d o w K w 

Kandydaci na ochotnik*. v , ^ k tórzy s t w i e r d z i t ł 2 e drużyna nasza hokejowa I Polski Związek Bokserski na swem o-
ze strony tamtejszego towarzystwa ho- statniem posiedzeniu, postanowił przeło-
kejowego i zarządu kąpieli — była nad- żyć termin mistrzostw Polski o tydzień 

i rozegrać je w trzech dniach, a nie jak 
dotąd projektowano w ciągu dwuch dni. 

Mistrzostwa odbędą się w dniach: 17, 
18 i 19 kwietnia. 

W niedzielę bieg 
na przełaj w Pabianicach 

W nadchodzącą niedziele dnia 12-go 

terminie mogą b y ć przyjmowane poda 
nia od tych ochotników z cenzusem, 
którzy uzyskali świadectwa d<)rzah^ci 

orzekonaniu, że niniejsze'będzie opubli­
kowane przez Związek Hokeja w W a r 

po 20 czerwca r. b.. iednakże najJ-dcj . s z t i ^ t 

do dnia 1 lipca r. b. gdy : : termin ten 
jest ostatecznym. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

F. 
ordynuje codziennie od g. 9 ei do 2»ęj 
M o n i u s z k i i\fe 5 , t e l . 1 0 6 - 8 3 . 

Tą droga składamy również podzię­
kowanie kryniczanom Jednocześnie po­
zwalamy sobie złożyć tamtejszemu urzę­
dowi najserdeczniejsze podziękowanie 
za przychylne stanowisko tamt urzędu kwietnia o godz. ,11 -ej przed południc 
i pp. urzędników, od których otrzyma- J odbędzie się w Pabianicach pierwszy 
liśmy rzeczywistą pomoc pod każdym tegoroczny propagandowy bieg na prze 
względem przy zaopatrywaniu się w łaj dla mężczyzn zrzeszonych i nie-
w przepustki i wizy. | zrzeszonych na przestrzeni około 3.000 

Prosimy tamt. urząd o łaskawą d a t - ' m t r . Star t i meta na boisku Kruscheen-

ttXXKX*ttKKX*XKXXll 

szą pomoc, 
' u t rzymywać 
polskimi". 

tez przeszkód dera. Dla zwycięzców pierwszych pię-
ze sportowcami ciu miejsc ufundowane zostaną parniąt-

ikowe żetony. Zgłoszenia zawodników 
'przyjmuje sekretarjat Kruschccndera. 

Czwórmecz gier 
soortowych Polonia—t /C. <1V 
W nadchodzącą niedzielę rozegrany 

zostanie w Warszawie czwórmecz gier 
spor towych między zespołami Polonja 
i ŁKS. ŁKS wys tawia najsilniejsze skła 
dy drużyn jedynie drużyna siatkówki 
będzie nieco osłabiona. 

Pierwsze kary 
na oiłkarzy ligowych 

W związku z meczem o mistrzostwa 
Ligi ŁKS — Legja dowiadujemy się, ż( 
Radomski i Martyna doskonali obrońcy 
obu zespołów ukarani zostali przc> 
Wydz . Gier i Dyscypl. naganą. 

onteważ jednak obydwaj ci zawód 
nicy ukarani byli pod koniec ubiegłe­
go sezonu footbalowego dyskwalifika* 
cją -dwumiesięczną z zawieszeniem ka­
ry na przeciąg pół TOKU przeto kara ta 
weszła automatycznie w życie i obo­
wiązuje od dnia 6 kwietnia. Oba zes­
poły zostały wskutek tego, bardzo po 
ważnie osłabione. 

MiĘdzyklubowespofkanif 
bokserskie w Łodzi 

W dniu jutrzejszym o godz. 19.30 
odbędą się w sali helenowskiej między 
klubowe zawody bokserskie organizo­
w a n e przez S. S. Union. 

Na zawody te zaproszeni zostali.czr-
wom bokserzy klubów: 

Sokół. WIM—A, Zjednoczone, Bar 
Kochba i Geyer . 

W ramach tychh zawodów odbę­
dzie sie anulowane swego czasu spot­
kanie w wadze lekkiej pomiędzy Firpo-
(Union) a Kunikowskim (WIM-A) w ra 
mach drużynowego spotkania o puhar 
Kannenberga. 

Sztekker mistrzem 
Niemiec 

W Hamburgu został zakończony mię­
dzynarodowy turniej zapaśniczy o mi­
strzostwo Niemiec. W turnieju tym pierw­
szą nagrodę i tytuł mistrza Niemiec 
wszystkich wag zdobył znakomity za­
paśnik mistrz Polski Teodor Sztekker. 
Licznie reprezentowana kolonja polska 
zgotowała zwycięzcy serdeczną owację. 

Drugą nagrodę zdobył Westergaardt-
SchmMt, trzecią — Leon Pinecki, czwar­
tą T* Martinów, piątą — Kley. 

Sztekker górował nad wszystkimi 
przeciwnikami i zwycięstwo jego było 
zgóry przesądzone. 

Zdobycie dwuch naoród przez pol­
skich zapaśników stało się znakomitą 
propagandą polskiego sportu zagranicą. 

Pziś w nocy dyżurujn na^tc^ui^cc aptek'; 
J. KoiprowfkiejJo (Nowóaniei>ka 15). S Trawkow-

ej (Brzc* :ńska 56), M. Rozenbluma (Ccjjtel-
n*!"ńa M;'Ba-WzeweiMc^o tP^ot^kowka 95) 

iKłiąply (Kątna 54), L. CzyiWkiego (RoikiciTwka 53) 
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Dziś Marji Kleofasowei 
Jutro Ezechiela Pr. M, 

Wschód słońc*. 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.55 
6,21 
2.33 
8.57 

13,12 
515 

Źle gospodarowano 
w poprzednim roku budżetowym 

W uzupełnieniu podanej przez nas 
wczoraj wiadomości o niezatwierdzeniu 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
budżetu m. Łodzi dowiadujemy sję, że 
ministerstwo w budżecie dodatkowym na 
rak 1930-31, uchwalonym przez radę 
miejską w grudniu ub. roku skreśliło ca­
ły szereg pozycji zarówno po stronie wy 
datków, jak i po stronie przychodu. 

Jednakie ze względu na to f że magi­
strat otrzymał decyzję ministerstwa 
spraw wewnętrznych w dniu 7 kwietnia! 
to jest po zrealizowaniu budżetu za rok 
1930-31, zakwestionowany przez minis­
terstwo budżet nie może ulec zmianie. 

J a t się dowiadujemy magistrat m. Ło 
dzj niezależnie od tego stanu rsecży, za­
skarży ze względów zasadniczych decyz 
ję ministerstwa do Trybunału Admini­
stracyjnego. 

Delegat rządowy 
w magistracie m . Zgierza 

Donosiliśmy przed kilkoma dniami, 
źe w magistracie m. Zgierza podczas 
lustracji stwierdzono poważne niedo­
kładności 1 braki w planach gospodarki 
miejskiej. Donośliśmy również o tem 
że starostwo powiatowe powiadomio­
ne o wynikach tej lustracji zwróciło się 
do urzędu wojewódzkiego z prośbą o 
wyznaczenie delegata rządowego, któ­
ryby czuwał nad gospodarką, m. Zgier­
za. Obecnie jdowiądująmy się, ce urząd 
wojewódzki po rozpatrzeniu wirioskul 
starostwa wyznaczył na delegata Rzą­
dowego przy magistracie m. Zgierza 
radce wojewódzkiego Juljana Muszyń­
skiego, (p) 

Pobór rocznika 1910 
odbędzie się w maju 

W najbliższym czasie odbędzie się 
pobór rocznika 1910 i pierwsze pośle-1 
dzenia wojskowych komisji lekarskich 
rozpoczną się najprawdopodobniej w dn. 
1 maja, nie jest jednakże wykluczone. | 
że termin ten ulegnie kilkudniowemu' 
przesunięciu. 

W o b e c n e j c h w i l i opracowywany jest 
przez odnośne czynniki plan poboru, któ­
ry zostanie podany do wiadomości za­
interesowanych przez rozklejenie w mie­
ście plakatów obwieszczających pobór. 
Wezwani będą do poboru nie tylko męź- \ 
czyźni, urodzeni W roku 1910, lecz rów-' 
nież poborowi z roczników poprzednich, 1 

którzy korzystali dotychczas z odroczeń 
na podstawie stwierdzenia przez komisje 
lekarskie słabego stanu zdrowia, t. zw. 
kat. „B". 

Obowiązkiem każdego poborowego 
jest stawienie się w dniu oznaczonym na 
plakacie, gdyż niestawienie się w termi­
nie pociągnie za sobą kary. 

Gdzie szj pieniądze, 
które magistrat ściąga od najszerszych mas ludności? 
Dlaczego nie uruchomiono dotychczas robót publicznych? 

Zdawałoby się, że ze względu na 
wyjątkowo ciężką sytuację, jaka w tym 
roku panuje w Łodzi i wielką ilość bez­
robotnych pozbawiony cli od dłuższego 
czasu wszelkich zasiłków ustawowych, 
władze samorządowe uczynią wszyst­
ko w kierunku 

WCZEŚNIEJSZEGO 1 SZERSZEGO 
URUCHOMIENIA ROBÓT PUBLICZ­

NYCH. 
Tymczasem wszystkie możliwe ter 

miny właściwie już minęły, wiosna jest 
w kwiecie, a o robotach publicznych nic 
nic słychać — jakby makiem zasiał. 

Magistrat twierdzi, że nie ma pieniędzy 
na najpilniejsze roboty przewidziane w 

mammmmmmmmmm 

budżecie — jakże w takiem świetle wy­
gląda cały budżet, jeśli już w począt­
kach roku budżetowego odczuwamy ta­
ki brak funduszów, ż e 

UNIEMOŻLIWIA SPEŁNIENIE NAJ­
PILNIEJSZEGO W OBECNEJ CHWI­
LI ZADANIA, A MIANOWICIE ZATRU 

j^IENIA BEZROBOTNYCH?! 
Rozumielibyśmy, gdyby magistrat 

wysunął ten argument w lipcu, względ­
nie sierpniu i żądał pomocy ze strony 
skarbu państwa^ ale już teraz powoły­
wanie się na brak funduszów dla uru­
chomienia robót, przynajmniej w za­

kresie minimalnym, jest jaskrawą ilu­
stracją 

Wiec pracowników umysłowych 
odbędzie się w Filharmonji w niedzielę 

, W niedzjelę dnia 12 b.m. o godzinie 
10 rano odbędizie się w Filharmonji wiel 
ki wiec zwołany przez Międzyzwiązko­
wą Komisję Pracowników Umysłowych 
reprezentującą 23 związki pracownjków 
handlowych, biurowych, państwowych, 
komunalnych i i . d . 

Na wiecu tym powzięte będą rezoluc­
je, które specjalna delegacja wręczy p. 
premierowi,, ministrom pracy i opieki 
społecznej, handlu i przemysłu oraz po 

szczególnym klubom i ugrupowanjom 
sejmowym, reprezentującym interesy 

pracowników umysłowych. 
Między innemi będzie również wyda­

na odezwa wskazująca i i niema żadnych 
podstaw do obniżenia zarobków pracow 
nikom umysłowym, tembardziej, że ja. 
kjekolwiek, nawet najmniejsze, obniże­
nie płac, może się odbić fatalnie na i tak 
bardzo głodowym budżecie rodziny pra­
cowniczej, (p.). 

Krwawa awantura eksmisyjna 
Lokatorzy pobili właściciela domu 

'Wfcztrraf o godzinie 4-ej po południu 
dom przy ulicy Malczewskiego 2, * na 
Chojnach, był terenem krwawych- awan­
tur, wynikłych na tje eksmisji jednego z 
lokatorów. 

Właściciel tego domu. zamieszkałego 
wyłącznie przez sfery robotnjcze, 44-let 
ni Roman Smuga od dłuższego czasu sta 
le się zwracał do jednego z lokatorów, 
domagając się zapłaty zaległego od szere 
gu miesięcy komornego. 

Lokator ów tłumaczył się, źe 
jest obecnie bezrobotnym i nie może pła 

cić, 
gdyż niema nawet na utrzymanie swej 
ljcznej rodziny. 

P. Smuga w końcu wystąpił przeciw­
ko niemu na drogę sądową. Niedawno 
odbyła się sprawa. Właściciel domu 

uzyskał wyrok eksmisyjny. 
Eksmisja ma się odbyć w najbliż­

szych dniach. 
Wcataraj po południu do mieszkanja 

p. Smugi zgłosiła się delegacja lokatorów 
jego domu. Jeden z delegatów oświad­
czył, groźnie, źe wszyscy mieszkańcy ka 

i mienrcy postanowili 
łrie dopuścić do eksmjsji bezrobotnego 

't są gotowi walczyć w jego obronie. Gdy 
'w odpowiedzi na powyższe p. Jurga zaz 
ńaczyl;. że eksmisja jest już przesądzona, 
przybyli postanowili się z nim rozprawić. 

Kjlku z nich powaliło właściciela 
mieszkania na podłogę i poczęło go okła 
dać jakiemiś ciężkiemi przedmiotami, 
pozostali zaś poczęli 
demolować całe mieszkanie I wybijać 

szyby. 
Pani Jurgowa, będąca świadkiem tej 

sceny, wybiegła na ulicę, wzywając po­
mocy przechodniów. 

Nadbiegło kilkanaście osób, które 
stoczyły walkę z awanturnikami, lecz 
nie zdołali ich obezwładnić. 

Po kilkunastu minutach zjawiło się 
wreszcie kilku policjantów, którzy poło­
żyli kres awanturom. 

Jak się okazało, Smuga doznał po­
ważniejszych' iiszkodzeń cielesnych. We 
zwano doń pogotowie, które udzieljło mu 
pomocy lekarskiej. dg. 

TEATR MIEJSKI | 
Dnia 12-go Jcwieftra 1931 r. o godz* 12*ej 

w południe odbędzie się 

W I E L K A T R A D Y C Y J N A 

REWIA MODY 
g t . n . W I O S N A I D Z I E 

z gościnnym występem ulubieńca 
Warszawy 

Marfana Rentgena 
Artysty Teatru „WESOŁY WIECZÓR" 

w Warszawie. 
Udział biorą artyści Teatru M ę s k i e g o 
w Łodzi —Eksponaty wystawiają pierw* 

szorzędne łódzkie iirmy. 
Bilety od 1 złotego sprzedaje Kasa Zamawiać 
Teatru Misekicgo.—Szczegóły w afiszach. 

DŹWIĘKOWY T E A T R Ś W I E T L N Y 

C A S I N O 
N a j w i ę k s z y p o l s k i ' f i l m d ź w i ę k o w o - m ó w i o n y p . t . 

„Serce na ulicy" 
W rolach głównych: 

Nora N t t Y r Zbyszko Sawan,. 
Koz* auiiosza-Sfepo.wski 

akcja dzieje się współcześnie 
• Wyiwótnia: „Leoiilm'4 — Warszawa. — Realizacja: J. Gardan. 

Słowa: Konrad Tom. Muzyka: S. KaUtszek. 

WRĘCZ KATASTROFALNYCH STO- | 
SUNKÓW. 

Likwiduje się szkolnictwo — z bra­
ku funduszów, wstrzymało sję robotyj 
kanalizacyjne — z braku funduszów,! 

zaniechało się budowy, względnie wy­
kończenia domów — z braku tundu> 
szów, nie brukuje siz ulic — z braku 
funduszów... Gdzież u licha są i na co wy 
datkowano 
WIELOMILJONOWE SUMY BUDŻE­

TOWE 
ściągane z całą bezwzględnością od ję­
czących pod jarzmem kryzysu najszer­
szych mas ludności? 

Czyż może być w obecne] chwili j 
zadanie pilniejsze i bardziej palące, ani­
żeli pomoc, w formie pracy, tysiącom] 

bezrobotnych? Czemu magistrat mil­
czy? Czemu nie zlikwiduje jednem „ce-
sarskiem cięciem" całego szeregu zbę­
dnych w tej chwili urzędów i Instytucyi 
dla uzyskania tą drogą koniecznych fun 
duszów? Czy koniecznie czekać musi 
na to, by mu nóż do gardła przystawio­
no? 

Domagamy się konkretnej | 
UCZCIWEJ ODPOWIEDZI: 

kiedy zostaną uruchomione roboty pu­
bliczne i dlaczego w obliczu nadciąga­
jącej wiosny — nic, ale to literalnie nic 
nie zrobiono w kierunku zatrudnienia 
licznych rzesz bezrobotnych miasta Ło* 
dzi? (B) 

U dorastającej młodzieży stosuje się ranol 
azik-bjioczkę naturalnej wody gorzkiej „Frabci-| 
sika-Józefa*' i przy użyciu takowej, jej czysz-
czo.ee działanie na krew i na-pra/wa'• funkcji *o-
iądlka i kiszek u dziewcząt i chłopców, daje zba- | 
wienny sluitok. Żądać w aptekach i .drogerjach.f 

Wszystkie domy 
i mieszkania muszą mieć numery] 

S t a r o s t w o g r o d z k i e w y d a ł o niedaw­
no z a r z ą d z e n i e , n a k a z u j ą c e w ł a ś c i c i e l o m ] 
n i e r u c h o m o ś c i , b y w y w i e s i l i n o w e spisy; 
l o k a t o r ó w w b r a m a c h s w y c h domóWi 
t a b l i c e o r j e n t a c y j n e n a d w e j ś c i a m i fro*V 
t o w e m i i o f i c y n a m i z n u m e r a m i miesz­
k a ń , z n a j d u j ą c y m i s i ę w d a n e j klatoe 
s c h o d o w e j . 

W p o ł o w i e k w i e t n j a s t a r o s t w o grodz­
k i e d o k o n a l o t n e j i n s p e k c j i wszystkich 
k r u n i e n i c , c e l e m s t w i e r d z e n i a , czy ich 
w ł a ś c i c i e l e z a s t o s o w a l i sję do wydanych 
z a r z ą d z e ń . 

NADPROGRAM: AKTUALNOŚCI KRAJOWE. 

Dziś począteK o godzinie 12-eft od godziny 
12~3-ei renv nTe*sc 75 gr. i 1 zł. 

Tydzień strażaka 
Od d n i a 12 d o 19 k w i e t n i a b. r. urzą­

d z a ł ó d z k a s t r a ż o g n i o w a o c h o t n i c i a 
„ T y d z i e ń s t r a ż a k a * 4 n a z a s i l e n i e 6wych 
f u n d u s z ó w . R o l a , j a k ą s t r a ż o g n i o w a o d 
d z i e s i ą t k ó w lat o d g r y w a w ż y c i u s p o ł e ­
c z e ń s t w a , j e s t z b y t d o b r z e z n a n a , by 
t r z e b a b y ł o j e s z c z e c o k o l w i e k o t e m pi­
s a ć . 

S p o ł e c z e ń s t w o c a ł e w i n n o ' p r z y j ś ć ] 
d z i e l n y m s t r a ż a k o m z j a k n a j w y d a t n i e j 
s z ą <poimocą w „ T y g o d n i u s t r a ż a k a " ! | 
m i n i m a l n e m i n a w e t d a t k a m i p r z y c z y n i ć 
s i ę d o p o p r a w i e n i a s y t u a c j i m a t e r i a l n e j ( 
j e d n e j z n a j b a r d z i e j g o d n y c h p o p a r c i a , 
i n s t y t u c j i n a - s z e g o m i a s t a . 

N a u l i c a c h m i a s t a u r z ą d z a n e będą! 
z b i ó r k i u l i c z n e , z a ś d o w ł a ś c i c i e l i r e s t a U - l 
r a c y j , k a w i a r n i , c u k i e r n i , k i n o t e a t r ó w \\ 
i n n y c h l o k a l i r o z r y w k o w y c h z a r z ą d stra 
ż y o g n i o w e j o c h o t n i c z e j z w r a c a s i ę z 
p r o ś b ą o z ł o ż e n i e j e d n o r a z o w y c h o f iar , 
w c e l u nic u r z ą d z a n i a z b i ó r e k w l o k a - 1 
l a c h , c z e g o i n i c j a t o r z v . . T y g o d n i a s t n 
ż a k a " pragiKi u n i k n ą ć . 

A w i ę c w s z y s c y p o s p i e s z m y z pomr 
c ą z n a j d u j ą c e j s i ę w p o t r z e b i e s t r a ż y 
o g n i o w e j ! 

http://czo.ee
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T F A T R 
- M U Z Y K A / Z T U K A 

TEATR MIEiSKL 
Dziś, w czwartek wieczorem po cenach naj-

ońłszych (od 1 zł. do 5 zl. 60 gr.) oraz w sobotę 
t w niedzielę o godzinie 4-ej po poł osiatnic 
powtórzenia Ulicy" z kapitalnym Stefanem Ja­
raczem. 

W piątek i w sobole wieczorem ostatnie 
dwa występy znakomitej pary artystów; Stefana 
Jaracza d Marji Modzelewskiej w rewelacyjnej 
sztuce aumerykańskiej „Artyści*' 

W próbach pod reżyserią K, Tatarkiewicza 
*on*acyjni „Ludzie w hotelu*' Vicki Bauma. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w czwartek i w pianek o godz. 8 i 10 

wieczorem słynna „Szopka Polityczna 1931 r.'* 
p.p. Hemara. Lechonia i Tuwima, której zapo­
wiedź wzbudziła w Łodzi zrozumiale zaintere­
sowanie. Tak pod względem tekstów, iak i mu­
zyki stoi Szofpka La nn nader wysokim pozio­
mic. Między innymi wystąpią: Marszałek Piłsud­
ski z bratem, wszyscy ministrowie obecnego ga­
binetu, iwial artystyczny i literacki. — Bilety 
w cenie od 1 zł do 8 zł, w kasie zamawiań Tea­
trów Miejskich. 

W sobotę wieczorem ,,Kort, sport i miłoić*'. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś jutro i pojutrze efektowna, urozmai­

cona śpiewami i tańcami operetka Kai mana 
..Piękna Holenderka 1*. 

W próbach arcycickcwa sztuka osnuta no 
tle życia robotniczego w Łodzi, pióra Tadeusza 
Warchałowskiego p. t. ,.Dziewczę z fabryk i'*. 
Reżyseruje St, Dębioz, 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę powtó 

Pełna tabela wygranych 
23-go dnia ciągnienia 5 klasy loterji państwowej. 
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STAWKI. 

731 834 
23 36 786 159076 240 

Orłowa 
Bilety do nabycia w kasie teatru 

w 
przed zarażeniem się, 
przeziębieniem anginąJ, 

bólem gardła 

if Chrońcieducci 

515 67 749 17198 
95 779 91 812 33 

817 

dsai 
JT w PASTYLKACH. 

„GRAND KINO". 

„Król Paryża". 
Oto jeszcze jedna okazja do stwierdzenia, 

że produkcja francuska zyskała na udźwięko­
wieniu X-cj Muzy. Wszystkie francuskie diwię-

83 996. 
50639 51012 167 300 46 58 408 57t 911 52132 

244 49 409 29 73 555 86 637 50 821 53140 93 411 
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kowce. jakie w bieżącym iczoni* oglądaliśmy 345 54 406 55 716 921 65M9 134 37 476 505 
na ekranach, noszą na sobie slempol wysokiej 66005 24 238 429 75 67015 112! 445i 589 644 
kultury europejskiej. Są pclnc wdzięku i •maku 94 731 839 83 985 68107 312 527 '779 94 846 
artystycznego, a z trudnościami, nutręczoncmi 69027 40 139 350 487 706 7 070200.42J>7 304 
sztuce filmowej przez tUJkie*>wą' ł TEWOLUCJĘ. 93 561 637 811 25 70 919 85 71069 203 8 9 
umieją sobie radzić bardzo dobrze. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje tu montaż dźwiękowy, 

1 inteligencja w dobieraniu efektów i motywów, 
lekkość w przerzucaniu się z miejsca na miejsce, 

• co cechowało niegdyś film niemy, a czemu 
\ udźwiękowienie Lak wyraźnie stanęło na prze-

szkodzii-, 
„Król Paryża** to film mający za temat «k.\n-

J.il towarzyski. Romans bogatej arystokrotki i 
miljonerki z lwem salonów, kt:ry jesł właściwie 
oszustem i hochstaplcrcm. Rolę wykolejonego 
iitłodizieńca gra bez zarzutu ulubieniec publicz-

| ności łódzkiej Iwan Pctrowicz Gabriel Grrbio 
£0 stary wyga, doskonały, wytrawny aktor, Su-

' z-anna Bianchetti ma kilka pięknych mor;cntów. 
Mary Glory zagraia po mistrz"wsku scenę w 
miistzkaniu Pcdra. Pomniejsze roie i epizody de­
brze obsadzone. W filmie tym śpiewa również 

1 pieśni polskie pr'madonna Opery warszawskiej 
iTcltna Lipowska. Wspaniała jest wystawa lego 

: :ilmu oraz oprawa fotograficzna Niektóre zdię-
: cia są -wprost cudowne. Całość utrzymana w 
' mglistym pastelowym tonie. 

Z ŻYCIA .RODZINY WOJSKOWEJ". 
W dniu l l kwietnia (sobota) odbędzie się 

w salach KP6YNA garnizonowego przy ulicy Jc-
. rzego Nr. 2, ..Dancing-Bridgc-Tembola'*, na któ-

r* uprzejmie zaprasza zarząd ,,Rodzmy Woj-
• skowej* 1. * 

Począwszy od dnia 13 b m. w godzinach 
i od 18 do 20-tj w Lidze Mocarstw. Rozwoju Pol-
t ski, AJ. Kościuszki Nr. 17, ofic,, II p^ rozpoczy­

nają się wykłady z zakresu .Gazornawstwo i 
] obrona przeciwgazowa*'. Kurs składać się bę-

dric z 7-miu wykładów co poniedziałku. Wstęp 
; bezpłatny. Prosimy najszerszy ogól o jaknajlicz-
! ni«j«zy uo/.a! w kursie. 

Zarząd „Rodziny Wojskowej'* zawiadamia 
• wszystkie żony oficerów i podoficerów że dnia ] 
| 14 fcwielnia b r. o godi 17-cj w lokalu Ligi 

Mocarelw. Rozwoju Po»lski odbędzie się walne 
' zebranie członkiń „Rodz!ny Wojskowej". 

ZE STOW, TECHNIKÓW. 
W piątek dnia 10-go b. m , o godzinie 8-ej 

wieczorom w lokalu Stow techników przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 102. p. inż. Aleksander Miesz-
ctanowtfki z Warszawy wygłosi odczyt na lemat: 
,.Rola naszych zi»cm zachodnich w życiu gospo-
darciem PoUki", 
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Po przerwie. 
5.000 zl. wygrał nr. 160581. 
Po 3.000 zł. wygrał nr. 171106. 
Po 2.000 zł. wygrały N-rv: 19605 

41600 48424 79776 104491 105960 135884 
161255. 

Po 1.000 zł. wygrały N-ry: !?127 
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D ź w i ę k o w e 

Iwan Petrowicz 
w rewelacyjnym filmie dźwiękowym p. t. 

M r ó l P f i P Y i a 
Dramaf osnuty na tle powieści Jerzego Ohnefa 

W rolach głównych IWfó&t PafrOliPiCK koncertuje na skrzypcach solo, 6&bf̂ tt8 
^alirao, Maty Glorv* Suzanna B'awfiB»«Mi 

oiaz Primadonna Opery Warszawskiej Helsna KiBBSOWSlca 
ś p i e w a j ą c a w t y m o b r a z i e p i e ś n i p o l s w i e 

Nadprogram: Spicwno-taneczno muzykalna rewia wykonana przez 
„cudowne dzieci Ho.lywoodu 4 1. 

I 145277 749 75 146109 251 693 592 922 147125 7(J 
428 632 77 801 992 148125 33 311 582 675 829 45 
149490 615 S42 48 82. 

150008 11 288 565 718 801 909 151045 263 
342 65 643 73 772 825 36 921 152011 207 62 70 
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I 369 961 72. 
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'49 322 82 735 177053 404 539 688 789 836 178033 
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185132 33 412 507 639 86 929 186152 302 26 536 
628 729 818 187177 326 188091 272 426 626 18900-1 
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Zamach na poselslwo sowieckie? 
Rosjanin, były komunista, Jan Polzfaki, staje dziś przed sądem okręgowym w Warszawie. 

Tajemnicza bomba w kominie domu przy ul. Poznańskiej 15. 
# Dziś przed Sadem Okręgowym staje 

tajemniczy sprawca zamachu na ooscl-
stwo sowieckie w Warszawie — Jan 
Polański. 

Kurjer Polski podaje następujące 
szczegóły sp rawy: 

Jak wielkie jest zainteresowanie 
sprawą świadczy fak t że oprócz sta­
łych korespondentów prasy zagranicz­
nej, wiele dzienników, w szczególności 
sowieckich, przysyła swoich specjal­
nych przedstawicieli . 

Oskarżony, k tóry p rzebywa w wię­
zieniu mokotowskiem, zasypuje władze 
sądowe całą masą memoriałów i po­
dań, żądając powołania nowych świad 
ków, innych obrońców itp. Adwokat M. 
Skoczyński, k tóry początkowo podjnł 

się obrony Polańskiego, zrzekł się jej 
w ostatniej chwili. 

Wobec tego bronić będą adwokaci 
Zygmunt 1 Wilhelm Hofmokl - Ostrow­
scy. 

W świetle aktu oskarżenia, k tóry 
Przygotował specjalnie delegowany do 
tego procesu wiceprokurator p rzy Są­
dzie apelacyjnym Jerzy Nisenson, szcze 

g o ł y zamachu bombowego przedsta­
wiają się w sposób następujący: 

Taleinnicza instalacja. 
Dnia 26 kwietnia 1930 roku około 

Kodz. 2-ej po poł. pomocnik dozorcy 
domu nr. 17 przy ul. Poznańskiej Win­
centy Kaczyński zameldował w 11 ko­
misariacie P . P. , że z 4 piętra klatki 
schodowej tego domu przez dach prze 
nrowadzony jest 
iakiś drut do wnętrza jednego z komi­
nów sąsiedniego domu nr. 15, należą­
cego do poselstwa sowieckiego. 

1 bezzwłocznie na skutek tego zamel 
d o w a n i a udali się na miejsce podkomi-
S a r z 11 komisariatu Jan Andratowicz, 
^ r a z dwaj przodownicy. Wkró tce przy 

też sędzia śledczy. prokurator , 
cdstawiciel Kom. Rządu i Urzędu 

Śledczego. 
Przystąpiono do oględzin, 
W kominie gmachu poselstwa znaj­

dował sie 
Drzyrząd wybuchowy w postaci cylln 
dra metalowego, zaopatrzonego w za­

palnik elektryczny. 
Wszys tko to było połączone z prze 

Rodnikiem elektrycznym przeprowa­
dzonym z klatki schodowej domu nr. 
'< po przez ustawiony na dachu me­
chanizm zegarowy. 

Bomba w komnre. 
Wobec podejrzenia, źe w głębi ko­

mina znajduje się jakiś przyrząd wybu 
c h o w v wezwano natychmiast pirotech­
n ika Szkoły Zbrojmistrzów w Cytade­
li, który przedewszystkiem dla bezpie­
czeństwa przeciął przewodniki p rowa 
dzące do mechanizmu zegarowego a 
jjastępnie przystąpił do wyciągania z 
komina sznura, wpuszczonego przez 
dach do prezwodu kominowego gma­
chu poselstwa. 

Nagle linka oberwała się f 
spadł jakiś ciężar. 

Wydobyto wówczas ,po dokonaniu ko­
niecznego wyłomu w przewodzie korni 
n o w v m i w kotłowni, butlę metalową 
V v kształcie cylindra, wagi około 15 klg. 
^ugości 78 cm., średnicy 15 cm. 
. Butla z nieznana narazle zawar to­
ścią, mająca spowodować jakoby eks­
plozję, była poddana fachowej eksper­
tyzie w instytucie badań inżynieryj-
n vch, przez fachowców. 

Stwierdzono, iż w cylindrze znajdo 
^a ło sie 

5 i pół klg. prochu czarnego. 
Proch ten był s tarv, "» ozem świad 

£zyłv znaczne ślady rv łu węglowego. 
Należy wszakże nadmienić, iż eksper­
ci; nie mogli z cała dokładnością usta-

jakie szkody spowodnv i»lbv ewen­
tualny wybuch i jakie by łyby jego roz 
miary. 

Po nitce do kłębka. 
Natychmiast wdrożono energiczne 

dochodzenie, które dało nadspodziewa 
ne rezultaty. 

Podczas oględzin zastępca Urzędu 
Śledczego, kom. Gałczyński znalazł na 
dachu lewej oficyny domu nr. 17 

czworokątny kij dębowy 
używany w zakładach introligator­
skich czyli t. zw. szpaltę introligator­
ska. 

Odegrała ona podczas śledztwa w y ­
bitną rolę. 

Oto po całym szeregu żmudnych 
wywiadów, okazało się, iż 
„szpalta" pochodzi z zakładu introliga­

torskiego Rozalii Zalibach, Piękna 58 
W Wielki Piątek, dnia 18 kwietnia 

1930 roku. do Zallbachowej zgłosił się 
jakiś nieznany mężczyzna, prosząc o 
przyjęcie go na kilkudniowy pobyt. Mó 
wił, że jest przyjezdnym, w Warsza ­
wie nie ma krewnych ani znajomych. 
Pochodzi z Grodna. P rzyby ły miał ze 
sobą walizkę. Spal na stole introligator 
skim; 

Zallbachowa i jej domownicy zauwa 
żyli, iż nieznajomy zajęty był rozpląty 
waniem sznura elektrycznego. Prosił 
jednego z pracowników w introligator-
ui o 

jakiś kijek dla nawijania sznura. 
Dano mu „szpaltę". W nawijaniu 

pomagał obcemu sublokator Zallba-
chów, szofer Żendalski. 

Karla pocztowa. 
Ten ostatni zainteresował się nie­

znajomym, robiącym wrażenie inteli­
gentnego człowieka^ opowiadającym w 
toku rozmowy o swoich rozgałęzionych 
stosunkach w Grodnie i prosił go o w y 
robienie mu jakiejś posady. Tajemni­
czy gość napisał w języku polskim, w 
imieniu Żendalskiego, na karcie pocz­
towej ofertę do związku właścicieli au 
tobusów w Grodnie. 

Tymczasem nieznajomy dn. 26-go 
kwietnia wyszedł z walizką na miasto. 
W mieszkaniu pozostawił koc. 

Więcej nie wrócił . 
Idąc za temi wskazaniami przepro­

wadzono na terenie Grodna poszukiwa 
nia i wywiady , które nasunęły podej­
rzenia, że tym mężczyzną, k tóry • za-
m' -kiwał u Zallbachowej był Jan Po 
lańskl. 

Rysopis owego Polańskiego w zupeł 
ności zgadzał się z podanym przez 
świadków rysopisem nieznajomego. 

Teraz ustalono, że Jan Polański, lat 

41, syn Jana i Marji, ur. w Czerniow-
cach na Bukowinie, ostatnio zam. w 
Grodnie przy ul. Kościelnej nr. 2 dn. 7 
kwietnia 1930 r. otrzymał w s tarostwie 
w Grodnie 
ulgowy paszport na wyjazd zagranicę 
w celach kuracyjnych i że na kilka dni 
przed świętami wielkanocnemi znikł z 
Grodna, wyprzedawzsy uprzednio swo­
je rzeczy. 

Jak powstała piekielna 
maszyna. 

Dalej stwierdzono, że Polański w 
kwietniu 1930 roku w sklepie A. Majz-
la w Grodnie kupił zwój sznura elek­
trycznego długości 100 metrów oraz 
wtyczki do łączenia sznura. Gdy przed 
mioty znalezione na miejscu przestęp­
s twa okazano żonie właściciela sklepu, 
poznała ona ten sam sznur, który sprze 

dała Polańskiemu. 
Okazano jej także fotografję Polań­

skiego (znajdującą się w aktach s taro­
stwa) w której poznała ona kategorycz 
nie nabywcę owego sznura elektrycz­
nego. 

Ustalono jeszcze, że Polański już w 
zimie 1930 roku zaopat rywał się w 
proch, prosząc swoich uczniów (Polań­
ski prowadził zbiorowe komplety) o do 
starczenie mu tego prochu, mówiąc, że 
jest mu potrzebny do głuszenia ryb w 

stawie. 
Miejsce nabycia butli metalowej 

stwierdzono w czasie prowadzen.a śle­
dztwa już po aresztowaniu Polańskie­
go. 

Zeznał on, że butle metalową ujaw­
nioną w kominie poselstwa kupił w jed 
nym ze sklepów na Bagnie, 

Sędzia śledczy sprowadził go na 
pl. Grzybowski i zaproponował odszu­
kanie sprzedawcy. 

Polański wszedł na dziedziniec do­
mu nr. 10 t. zw. „Pociejów* gdzie wska 
zał sklep nr. 45 należący do Lfby Tyr -
mund. 

Tyrmundowa poznała Polańskiego 
jako nabywcę butli. 

Aresztowanie sprawcy. 
Na podstawie wywiadów ustalono, 

że Polański p rzebywa w Jugosławii. 
Okazało się, że w poselstwie jugo-

słowiańskiem w Warszawie otrzymał 
wizę kuracyjną I p rzebywa Istotnie na 
terenie Jugosławii w Lubljanle. 

Aresztowano go. Sąd krajowy w y ­
dał go władzom polskim. P r z y rewizji 

Kmornik zdefraudował 17 fys. złotych 
Sąd skazał go na rok i dwa mieś. więzienia 

W ubiegłym roku władze ozorków-
skie otrzymały meldunek o defraudacji 
17 tys. złotych, popełnionej przez ko­
mornika, Henryka Pogorzelskiego. 

Pogorzelski, spełniając swe czynnoś­
ci urzędowe, nje mógł się wyliczyć z pie 
niędzy, uzyskanych ze sprzedaży rucho­
mości szeregu kupców ozorkowskich. 
Gdy żądano od niego pieniędzy, dawał 

i wymijające odpowiedzi i ciągle obiecy-
I wał, że w najbliższych dnjach dokona ob­
liczeń i wówczas 

l wypłaci zaległe sumy. 
Gdy go wreszcie przyparto do muru, 

zbieg! z Ozorkowa. 
Władze przeprowadziły wówczas kontro 

, lę całej jego działalności i ustaliły, iż 
komornik zdefraudowal 17.271 złotych-
Wysłano za nim Ijsty gończe i wkrótce 
•/o przyłapano. Pogorzelski przyznał się 
do winy i oświadczył, że 

znaczną część pieniędzy już wydał* 
Osadzono go w więzieniu. 
Wczoraj Pogorzelski stanął przed 

łódzkim sądem okręgowym który spra.. 
] wę tę rozważał pod przewodnictwem wj [ 

ceprezesa Ulinicza, w asyście sędziów 
Kozłowskiego i Mauera-

Oskarżał prokurator Suski. 
Na sprawie Pogorzelski opowiadał, że 

użył pieniędzy na kurację ciężko chorej 
żony. 

Chcjał ją ratować i ponieważ pensja nie 
wystarczała mu na opłacenie lekarzy, 
więc przez dłuższy czas część inkasowa­
nych pieniędzy, poświęcał dla żony. Zda 
wało mu się wówczas, że z biegiem cza­
su będzie mógł pokryć niedobór, lecz nie 
mógł zdobyć nigdzie pjeniędzy. 

Do sprawy zawezwano 32 świadków. 
Większość z pośród nich wyrażała się o 
oskarżonym dość pochlebnie, twierdząc, 
że nie prowadził hulaszczego trybu ży­
cia i zawsze bardzo się -troszczył o swą 
rodzinę, której starał sję zapewnić jak-
najtepsze warunki. 

Po przemówieniach prokurator* i 
obrońcy, sąd wydal wyrok mocą które­
go Pogorzelski rx>s*al skazany na rok i 
dwa miesiące wi<*z5<?nia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. 

'osobistej znaleziono u Polańskiego cha­
rakterystyczne dokumenty, a więc 
zaświadczenie o obywatels twie rosyj-

skiem Polańskiego 
wystawione w r. 1923 przez pełnomoc 
ne przedstawicielstwo Z. S. R. R. w 
Wiedniu, świadectwo to wydano Jano­
wi Polańskiemu jako b. jeńcowi wojen­
nemu i kapitanowi artylerji. 

Znaleziono przy nim książkę p . t. 
„Statut Kom. Partji Austriackiej" oraz 

charakterystyczną fotografję, 
przedstawiającą grupę ludzi trzymają­
cych gwiazdę komunistyczną. 

W grupie tej Jest Polański, i jego żo­
na. 

Kim jest Polański. 
W 1923 roku, pełnił on obowiązki 

at tache wojskowego w poselstwie so-
wieckiem w Wiedniu. Następnie w y s ­
łany został w specjalnej „misji" do Ro­
sji, skąd dwukrotnie uciekł, gdyż — jak 
mówił — 
„nie podobał mu sie system rządzenia. 

W 1924 roku Polański staje się za­
żar tym wrogiem komunizmu. 

Polański zeznał, iż zamachu doko­
nał sam. 

Rosję uważał za swą ojczyznę. 
Chciał zemścić się. Wyrazi ł zdziwienie 
iż „nie było organizacji takiej, by pro­
wadziła walkę w formie zamachów na 
placówki sowieckie, będące głównemi 
rozsadnlkami komunizmu". 

Polański nie przyznał się do winy 
przyznał jednak fakt, iż jest sprawcą 
zamachu na gmach poselstwa. Wyja-

| v i i , Iż po wojnie światowej był Ideo­
wym komunistą więzionym za działal­
ność komunistyczną i wydalonym z 
Austrji. Węgier, Jugosławii i Rumunji. 

W Rosji sowieckiej zajmował po­
ważne stanowiska, 
był członkiem Ccntr. Komitetu Rosyj 

sklej Partji Komunistyczne], 
lecz następnie rozczarowawszy się, 

'przeszedł do walki z komunizmem, któ 
| r e g o sam stał się ofiarą. Uważając pla­
cówkę sowiecką za rozsadnik komuniz­
mu postanowił czyn swój skierować 
przeciw niej. 

Będąc jednak z przekonania chrześ­
cijaninem dokonał nie zamachu, a tylko 
spełnił czyn, w którym chciał udowod 
nić bolszewikom, że już przygotowaw 
szy maszynę piekielną i mając możność 
spowodowania eksplozji, 
przedsięwziął wszystkie środki, aby wy 

buch nie nastąpił. 
Polański w sposób szczegółowy o-

pisał swe przygotowania, sposób mon­
towania instalacji, jej założenia i wyko 
nania tvch czynności, które miały unie 
możliwlć wybuch. 

Tym ostatnim wyjaśnieniom, za­
przeczyli jednak pirotechnicy, s twler-

. dzając możliwość nastąpienia -wybu­
chu. 

Dziś Polański staje przed Sądem 
Okręgowym. 

Oskarżony jest z art . 49. 455 p. 8 k. 
k. t. zn. o usiłowanie zabójstwa w spo­
sób niebezpieczny dla życia wielu o-
sób. 

Urząd prokuratorski, domaga się nad 
to zastosowania a r t 15 przep. Przechód 
nich, który w wypadkach szczególnej 
wagi pozwala sądowi na wymierzenie 
kary śmierci. 

Do sprawy powołano kilkunastu 
świadków. Proces potrwa według 
wszelkiego prawdopodobieństwa t rzy 
dni. 
^*XXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXXX: 

Dr. m e d . 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g l c z n e . 

( s s l m a . p o k r z y w k a , a r t r e t y z m . r e o t n a t y z m ) 
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Km runku surowców 
Ceny zbóż chlebowych wzrosty.—Przyczyny zwyżki cen 

wełny. W bawełnie tendencja niewyraźna. 
€SIJ należy ot%ehiwai ty chlej poprawy. 

Ceny zbóż chlebowych doznały na 
rynkach polskich poważnej zwyżki. W 
cjągu dwuch miesięcy cena kwintala ży ta na giełdzie warszawskie] podniosła się 
z 17.50 na 25 zł., a cena pszenicy z 22 
na 30 zł. Zwróćmy porównawczo uwa­
gę na to, że ten skądinąd* sezonowy nor 
malny wzrost cen nie tylko nie wystąpił 
w roku ubiegłym, ale przeciwnie okres 
analogiczny był w roku 1930 okresem 
najsilniejszego spadku. 

Pamiętać należy, że eksport tegoro­
czny za okres sierpie/i — lutv dla oby­
dwu zbóż głównych wynosił 270 tys. 
lonn, kiedy w roku poprzednim tyl­
ko 204 tonny; wzrósł wiec akurat o trze clą część: Skutkiem tego, a także wobec 
normalnego świątecznego zapotrzebo­

wania młynów, ujawniło sie w niektó­
rych częściach kraju wyczemywan ie się 
zapasów, a zatem poprawa cenv. 

Te fakty sprzyjają pewnemu opty­
mizmowi, który niewątpliwie o tyle jest 
usprawiedliwiony, że rolnictwo nasze 

rdołalo w sposób wyraźny poprawić 
swą zdolność eksportową. Ponieważ je­
dnocześnie ze świata nadchodzą wróżby o zakończeniu deruty cen surowców — 
nastroje doznają ogólniejszej poprawy. 

W każdym jednak razie o ile cho­
dzi o obecną stabilizacje cen surowca 
na świecie nie wolno przeceniać jej 
szans długotrwałości. 

Na rynku zbożowym ciąży deklara­
cja Farm Boardu, iż rezygnuje z inter­
wencji w roku bieżącym. Bezskutecz­
ność waloryzacji sztucznej skłania do 
jej poniechania; okazuje sie. że nawet 
amerykańskie środki były zbyt słabe 
oja osiągnięcia pożądaneco efektu. W 

: żdym razie na rynku z pewnym nie­cni oczekują Drzywrócenla swo-ej gry sil, tem.bardzlej, że w innych ich miarodajnych podaż bynajmniej ię maleje. 
Dwa główne surowce odzieżowe: 

• ełna i bawełna choć poprawiają się 
w cenie, nie wykazują jednak dostate­
cznej trwałości nowego poziomu. 

Wiadomo powszechnie, że zwy:łka cen wełny stoi w bezpośrednim związ­ku z deprecjacją waluty australijskiej; 
rząd australijski, broniąc waluty tak czę 
sto stosowaną w takich razach metodą, zabronił wywozu walut i dewiz z kra­
ju; wskutek tego ujawniła sie skłonność 
wierzycieli do odbierania należności w 
miejscowych surowcach m. in. w weł­
nie. To par excellence spekulacyjne za­
potrzebowanie nie zastąpi oczywiście 
zapotrzebowania konsumpcyjnego, co 
zresztą wyraźnie ujawnia sie na osta^ 
tnich aukcjach. 

Na rynku bawełnianym panuje oba 
wa, że. Farm Board podobnie jak to 
uczynił z pszenicą — wycofa się tak­
że ze swej akcji interwencyjnej w ba­
wełnie. Już teraz zaobserwowano na­
wet pewne nieznaczne Iranzakcie sprze 
dąży zapasów waloryzacyjnych, mimo, 
'ż zapewniano, że zapasy nagromadzone 
w każdym razie nie beda. ciążyć na ryn 

ku. Oczywista, że ta niepewność wy- niom, całość rynku surowców nie wy­
wiera wpływ decydujący na rynku, kazuje jeszcze tej pożądanej przynaj-

stwarzając raczej atmosferę zniżki ani- .mniej stabilizacji cen, o której się obe 
żeli zwyżki 

< Także i inne surowce nie okazały 
tak znacznej odporności swego nowego 
niskiego poziomu, jakiej się spodziewa­
no. W ostatniej chwili sprawozdania go 

cnie chętnie mówi. Przyjdzie ona dopie 
ro niewątpliwie w momencie, w którym 
zwężanie produkcji surowca spotka się 
z impulsami do wzrostu konsumDcji; im­
pulsy te, jak przypuszczać należy, opar 

spodarczc donoszą o ponowuei derucie te będą W dużej mierze na trudnych w kauczuku, k tóry osiągnął znów swój re- tej chwili do przewidzenia momentach 
kord en baisse. psychologicznych. 

Słowem, wbrew niektórym twierdze Dr. A. Z. 
rsnmmmmmmmmmm i i i i i i m i i i i h \ \ w m m m w n m m m m m w m m m m m m m m m m m 

Spłata długu przedwojennego 
z ksiąg handlowych. opartego na wyciągu Przed sądem okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym odbył się niedaw­no ciekawy proces, powstały na tle przerachowania przedwojennego długu, opartego na wycjągu z ksiąg handlo­wych (contocurrent). Sp. akc. „Przemysł Włókienniczy H. Dietel w Sosnowcu'1 była przed wojną w stosunkach handlowych z kupcem łódz kim Bernardem Elsnerem, któremu do­starczała towar na rachunek otwarty. Z tego tytułu Elsner pozostał winien firmie H. Dietel, jak wynika z salda fir­my na dzień 1 stycznja 19l6 r., sumę 197.376 mk. niem. 60 fen. Ponieważ należności tej Eisner nie, uiścił, firma zwróciła się w czerwcu 1928 r. do sądu okręgowego, żądając przera-

chowania powyższej kwoty na złote na 
pełne 100 proc., co uczyniło kwotę zł. 
242.773 gr. 2 0 , oraz tytułem zaległych od setek prawnych za 5 lat ubiegłych przed wytoczenjem powództwa 146.851 i domagała się zasądzenia 
Eisnera łącznej sumy 389.624 zł. 20 gr. Na rozprawie pełnom. powodowej spółki — adw. Słomiński żądanie firmy popierat, domagając się zasądzenia 389.624 zł. 20 gr., ewentualnie prosjł o wyznaczenie rozjemcy z pośród kupców, celem pogodzenia stron na drodze polu­bownej. Sprzeciwił się temu jednak pełń. póz wanego- Elsnera — adw. Kinderman, po­wołując się na rozporządzenie b. gene-rał-guberaatora Beselera z 1917 r., w myśl którego zrównano markę polską z 
marką niemiecką i z tego powodu przy­
znawał tylko powództwo w kwocie »ł-275 32 gr. Ponadto wnosjł o przeracho-wanie spornej sumy tylko w stosunku 10 proc, wyjaśniając, iż Eisner stracił pra­wie cały swój majątek. Sąd przychylił się do wniosku powo­dowej spółki i wyznaczył pośrednika dyr. Bolimowskiego, celem ustalenja ob­liczenia między stronami i ewentualnego pogodzenia. Ponieważ do polubownego załatwię-nia sprawy między stronami, pomimo 11-sjkiych starań pośrednika nic doszło, ten ostatni zbadał księgi handlowe spółki H. 

Dietel, w wyniku czego oświadczył sądo wi, iż podanie przez powodową spółkę w wyciągu z ksiąg handlowych zadłużenie t Eisnera odpowjada rzeczywistości, przy (tern bawełnianym. czem proponował prżerachowanie na 10 proc. w sumie zł. 17710 gr. 77. Obie stro ny przeciwko tej propozycji protestowa­ły-Po rozpoznaniu całokształtu sprawy, rważywszy,. iż niesporne jest między stronami, iż z tytułu przedwojennych sto sunków handlowych pozwany pozosfrił dłużny powódce za dostarczone towary mk. niem. 197.376.60 i że na poczet tej sumy wpłacjł mk. p o l . 175.000, że nato­miast s p ó r dotyczy sposobu zaliczenia 1 

sum marek polskich, stopy waloryzacyj­nej oraz liczenie zaległych procentów. 
Wprawdzie w 1921 r. i 1922 r. marka polska nic była co d o wartości równa marce niemieckiej, s ą d j e d n a k uważał za słuszne u z n a ć o b i e te waluty zarówno-zł.! w a ż n e , gdyż w momencje uiszczenia p o -od szczególnych wpłat strony nie mogły je-

Mąka I bawełna 
idą przez Gdynią 

W walce konkurencyjnej Gdyni ze 
Szczecinem mamy do zanotowania nowy 
krok - naprzód w kierunku przerzucenia 
naszego handlu zamorskiego na polskie 
porty. 

Oto bowiem dzięki zrównaniu frachtu 
na mąkę polską, idącą przez Gdynię z 
frachtami transportów przez Szczecin— 
port gdyński wkrótce 

całkowicie skoncentruje nasz eks­
port mąki, 

dotąd podobnie jak eksport zboża kiero­
wany przez Szczecin. 

Równocześnie następuje 
dalsze opanowywanie przez Gdynie 

importu bawełny, 
kierowanej dawniej przez Bremę, Ham­
burg 1 Szczecin. W wielką środę wyła­
dowano w Gdyni 100 bel amerykańskiej 
bawełny, co jest już trzecim transportem 
jej przez nasz port. W tych dniach 
„Temmersa" wyładuje dalsze 100 bel, 
zaś „Polonja" — 400 bel. Dnia 21 kwiet­
nia „Toledo" przywiezie znów 100 bel 
bawełny. 

Jak więc widać, Gdynia w szybklem 
tempie kroczy po drodze do opanowania 
importu bawełny i stanie się wielkim por 

Ani grosza kredytu 
bez zasięgnięci. informacji w Biurze 

szcze przewidzieć dalszej katastrofalnej dewaluacji obu walut. Chociaż pozwany odniósł korzyść z tego, iż płacił marka­mi polskiemi, zamiast niemieckjemi, jed­nak takąż korzyść odniosła również po­wódka, otrzymując marki polskie z 1921 r. i 1922 r. a nie marki niemjeckie z 1923 i 1924 r., kiedy waluta ta utraciła wszel-

Najwięluze w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 15Ó0 własnych kores­

pondentów w kraju i zagranicą. 
CEGIELNIANA 15. tel. 1*9-30. dawnie Wólczańska 17. 

Nadzór sądowy 
uzyskała Boryszowska aoretura 

i drukarnia Gutgold i S-ka 
W maju 1930 r. sąd okręgowy w Ło­

dzi podanie firmy „Boryszowska Apre-
tura i Drukarnia — Wolf Gutgold i S-ka" 
w przedmiocie odroczenia wy.płat pozo­
stawił bez uwzględnienia. Firma zwróci­
ła się ze skargą odwoławczą do sądu 
apelacyjnego w Warszawie. W skardze 
tej nadmieniła, iż aktywa przewyższają 
passywa o 311.928 zł. przy ogólnym bi-

n o t o w a n i a b a w e ł n y . LiYfcipo/il, 7 kwietnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: kwie­

cień 5.56. maj 5.59 czerniec 5,62. lipiec 5.68. 
sierpień 5.72, wrzesień 5.75. październik 5.79, 
'istopad 582 , grudzień 5.86 styczeń 5.90. luty 
5*4, marz**: 5.98. Loco 5.73. 

Liverpool, 7 kwietnia. 
Bawefoin egipska — /umknięcie: maj S.45, 

•pice 8.5S, wrzesień 8.66 październik S.70 listo­
pad 8.70, styczeń 8 84. marzec 8.99. Loco 9.05. 

Aleksandria, 7 kwietnia. 
Bawełna egipska—zamknięć'* Sakcillandis: 

maj 16.08, lipiec 1658 listopad 17.65, styczeń 
17.67. Aahmouni: kwiiciań 11.61, czerwiec 11 81. sierpień 11.97. październik 12 54 grudzień 12.87 

Nowy Jork, 7 kwietnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: Loco 

kwiecień 10.22. mai 10.33, czer 

ką wartość, nie tracąc jednak formalnie : P * 8 ? / Y n w oV?' « " V charakteru waluty obiegowej, zdolnej f': do zwalnianie o d zobowiązań. Skoro za­tem powódką wpłaty te przyjmowała bez żadnych zastrzeżeń, obniżyło sje sal do bierne pozwanego do sumy mk. niem. 197.376.60 — 175.000 równa się mk. niem. 22.376.60, co wynosi według rela­cji 1 zł. równa się 0.81 przedwojennej mk. niem. równa się zł. 27.625.40. 
Sąd zasądził od Bernarda Eisnera na 

rzecz Sp. Akc. Przemysł Włókien. H. 
Dietel w Sosnowcu — złotych 4454 gr. 
52 z 10 proc. od dnja 5 czerwca 1928 r. 
do uiszczenia i zł. 518.46 kosztów sądo­
wych i wynagrodzenie za prowadzenie 
sprawy. W'pozostałej części powództwo oddalił. Wartość powództwa określił o -statecznie na zł. 4.445.52 i pobrany wpis sądowy uznał za dostateczny. 

„Walutę w towarze otrzymałem". 
J i i a n z u i a tu m a d o n i o s i e z n a c z e n i e p r s ą j docho­

d z e n i u należności z weksla, p r z e d a w n i a n e g o 
W ostatnich dniach zapadło ciekawe' wyższego ustala, iż dowodem niesłusz-

orzeczenie Sądni Najwyższego, wyjaśnia-j nego wzbogacenia się może być zamie-
jące w jakich wypadkach posiadacz wek- szczona w tekście wekslu klauzula: „wa-
slu przedawnionego może dochodzić (luta' w gotowiźnie", „waluta w towarze" 
swych należności.od wystawcy. | i t. p. Nie b d c z ą c n a to, że prawo wek-

Jak wiadomo, obowiązujące u nas slowe klauzuli takiej nie wymaga i uzna- małych obrotach na giełdzie 
prawo przewiduje, że prze Jawnienic skar je weksel za zobowiązanie abstrakcyjne. noiai_z1ekjią_w^tnoaijpny^ 
gi wekslowej następuje po trzech latach jednak z chwPą gdy klauzula taka istnie-
w stosunku do akceptanta lub wystawcy je — tern samem podpis dłużnika stwier-
weksla własnego, po roku w stosunku do dza, że walnie otrzymał i przeto odpo-

1030 W r a k t y : kwiecień 10.22. mai 10 .33, czer- ,jndosanta i po 6 miesiąca cli przy poszu- wiada z tytułu niesłusznego wzbogace-
wiec 10.43. lipiec 10 56. sierpwń 1062 wrzesień ' kiwaniu zwrotncm. P o t y m t e r m i n i e ula sie. 
10.79, pazdzśeraiik id 90, listopad 10.99, Grudzień przysługuje posiadaczowi Weksla zwyv I Zatem •często przy wystawianiu wek-
11.12. styczeń n .2o. luty i j ^ marzec }1.37. 1 kła skarga z tytułu niesłusznego wzbo- sla opuszczaną klauzulę o otrzvmaniu 

Baweta* a m e r y C T a - »mkn?ęc£: 'mai W n l a się osoby lub 03;>b podpisanych przez; . \ m t a w c e waluty lepiej zawsze 
1030, lipiec 10 56 pazdzicm-k 10 87, grud^eń na wekslu, wypełniać. 
UJOB. atycześ H.16. maczec n.36. Loco 10.05.J Wspomniane orzeczenie Sądu Naj-

Sąd apelacyjny, zważywszy wszyst­
kie dane, wyrok sądu okręgowego odda­
lił, zaś podanie firmy uwzględnił, udzie­
lając odroczenia wypłat na okres 3-ch 
miesięcy. 

W dniu wczorajszym sprawa ta zna­
lazła się ponownie na wokandzie sądu 
okręgowego wydziału handlowego w Ło­
dzi. 

Sąd mianował sędzią komisarzem sę­
dziego handlowego Emila Hadriana, zaś 
nadzorcą sądowym adw. Modesta Sło-
niowśkiego. 

blsfy zastawne zu/yżkuf 
W ciągu ostatnich V'-\ka dni daje się 

zauważyć na łódzkim rynku papierów 
wartościowych s tosi i rkovo dość poważ­
na zwyżka na łódzkie i piotrkowskie li­
sty zastawne miejskie. 8-procentowe li­
sty zastawne ziemskie miasta Lodzi, no­
towane do niedawna po 68, są dziś po 69 
w poszukiwaniu, listy m. Piotrkowa no­
towane są po 64 i pół również przy ten­
dencji mocnej. Listy 4 i pół procentowe 
i 5 procentowe również zwyżkowały. Na 
wszystkie te papiery podaż jest słaba i 
tendencja mocna. 

Lekkiej zniżki w ciągu dnia wczoraj­
szego doznały papiery państwowe, przy 

łódzkiej 

R a d i o i « r y « ś c i 

k u n u j tylko w f i r m i e 

SM. Solsczfslf 
P i o t r k o w s k a 1 5 8 , t e l . 1 5 0 - 9 4 . 
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B a r a A u t o m a t S p I e m l M " piotrkowska 03. 
B e z n a p i w k ó w . P o t r a w y i n a p o j e , w i e d e ń s k i e s p e c j a ł y n a j p r z e d n i e j s z e j J a k o ś c i o d 2 0 g r . 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa­

lutowo - dewizowej w Warszawie ten­
dencja dla dewiz była niejednolita przy 
obrotach ograniczonych. Dolarem go­
tówkowym obracano po kursie 8.92. wy 
płata telegraficzna na New York — 8.925 
Notowano: Amsterdam — 357.83. Kopen 
haga 238.65. Londyn — 43.35 3/4. New 
York — 8.917, Pa ryż — 34.91, Praga — 
26.43, Stockholm — 238.90, Zurych — 
171.83, Wiedeń — 125.45, Medjolan — 
46.72 i pół; w obrotach międzybanko­
wych dewizy na Berlin — 212.51. kurs 
orientacyjny dla Oslo — 238.72. w obro 
tach pozagiełdowych dolar — 8.92 i pół, 
rubel złoty — 4.72 i pół, rubel srebrny— 
1.50, bilon — 0.72, czerwoniec — 4.45. 
Akcje. Na rynku akcyjnym tenden­
cja była słabsza przy obrotach małych. 
Notowano: Bank Polski — 130. Bank Za 
chodni — 63, Bank Zarobkowy — 65, 
Węgiel — 31 i pół, Modrzejów — 7, Sta­
rachowice — 12. Papiery Procentowe. 
Dla państwowych papierów procento­
wych tendencja była nieco mocniejsza 
przy obrotach małych. Notowano: 4 
proc poż. inwestycyjna zwykła — 88 1/4 
6 proc. dolarowa — 73, 7 proc. stabiliza 
cyjna — 83 i pół. W dz : ale prywatnych 
papierów lokacyjnych obroty były 
zwiększone przy nieco słabszych kur-, 
sach. Notowano: 4 i pół proc. ziemskie 
— 52 i pół, 4 i pół proc. m. W a r s z a w y — 
53 3/4 — 53 i pół. 5 proc. m. W a r s z a w y 
58 i pół — 58 1 lĄ — 58 i pół. 8 proc. m. 
Warszawy — 74 1/4 — 74 i pół — 73 3'4. 
S proc. m. Częstochowy — 64 i pół, 8 
proc. m. Piot rkowa — 64 i pół. 10 proc. 
m. Radomia — 76. 10 proc. m. Siedlec — 
75 i pół, 6 proc. oblig. m. W a r s z a w y 
VIII i IX em. — 50. Drobne tranzakcje: 
3 proc. poż. budowlana — 45.05, 5 proc. 
konwers. — 491/4, 10 proc. kolejo­
wa —- 104. 

OOOOOOOOEOOOOOOOÔ  
Mieście p o m o c 
n a j b i e d n i e j s z u m f 

B e z n a p i w k ó w . 

Hemogen Klawe n a ś l a d u j ą 
jednak tylko oryginalny z firmą KLAWE 

l e c z y 

O s ł a b i e n i e , W y c i e ń c z e n i e , N e i w i -
Zabiłem, bo byłem pijany! 

Sąd skazał mordercę na 3 lata więzienia 
W grudniu ubiegłego roku urząd ś l ed -Jw Łodzi, który sprawę tę rozważał pod! 

czy w Łodzi otrzymał meldunek o krwa- przewodnictwem wiceprezesa Illinicza, 
wej zbrodni, iw asyście sędziów Kozłowskiego i Mau-

Ignacy Kazimierczak i Jan Szafrański rera. Oskarżał prokurator Suski, 
udali się do restauracji Róży Żarskiej i — Zabiłem, bo byłem pijany i nie wie- przy ulicy Piotrkowskiej 81 otruła się" 
tam opróżnili kilka butelek wódki, — 'działem, co s/t? ze mną dzieje — tłuma- gazem świetlnym 25-letnia Scholastyka 

.czył się na sprawie morderca. Prze- \ Dudówna. Pogotowie w groźnym stanie 
[cięż Szafrański był moim. najlepszym .przewiozło dziewczynę do szpitala okrę^ 
, przyjacielem. r r - ' gowego związku kas chorych. ' Czy Du* 

Sąd, po przesłuchaniu świadków, ska- j downa targnęła się na życie, czy też pa-
zał Kazimierczuka na trzy lata ciężkiego dla ofiarą wypadku — dotychczas nie 

Ctrucie g a r e m świetlnym 
W mieszkaniu państwa Pinczewskich 

W czasie pijatyki posprzeczali się z kil­
ku innymi gośćmi. Kazimierczak po­
chwycił butelkę i chciał nią rzucić w 
jednego z rrzeciwników. lecz koledzy 
zdołali go w porę obezwładnić. 

Ody Kazimierczak i Szafrański wy­
szli wreszcie z lokalu, kumijąc na zapas 
jeszcze kilka butelek wódki. 

zasiedli na ulicy i tam pili jeszcze 
przez dłuższy czas. 

Zauważyli ich tam młodzieńcy, z który­
mi posprzeczali się w knpipie i rzucili 
się na Kazimierczakai Szafrański zdołał 
go obronić. .• : ' " • •. . 

Ody napastnicy Wreszcie uciekli, Ka­
zimierczak począł czynić Sza f r ańsk ie ­
mu wvrzutv. że młodzieńcy, którzy nań 
napadli, są iego znajomymi. 

— .la przecież za nich nie mórre od­
powiadać — tłumaczył się Szafrański.— 
Zresztą przecież ciebie obroniłem. 

KazimierCzakowi ta odpowiedź nie 
w y c ł n r c z y ł a . 

Posprzeczał się ze swym przyjacie­
lem i nngle 

wydobył z kieszeń sprp*ynr>\vyV>ż. 
którym żadni mu kilka głębokich ciosów 
w p'erś i w szyję. • 

Szafrań rVi r>n"i4cj' 
śtnierd nn mieiccr. 

Zabójca udał się znów do knajpy, j 
A pil do -nófyehnncy, dopóki nie został 
aresztowany. Władze-n 'e rnogty go na-' 

jwet prześłuchpć. gdyż-by t liiż n>przv-: 
'fnmr>v. wskutek spożycia olbrzymiej ilo­ści • ALKOHOLU. 

•Kf^imlefc^PK. O^^ONY w wię^lenht. 
stanął wczoraj przed sądem okręgowym 

wiezienia. as. I ustalono. 

N i e b y w a ł y p r o g r a m Ś w i ą t e c z n y . — N a j p o t ę ż n i e j s z e 
d ź w i ę k o w e a r c y d z i e ł o f i l m o w e . 

D z i ś i dn i 
n a s t ę p n y c h . 

G i g a n t y c z n a w z j a 
przyszłości rcżyserji 

ec świata' 
Abla Gance'a* 

ód g. 12—3-ej ceny miejsc 
50 gr. i 1 zł. 

J u b i l e u s z o w e k a r t y p r e m j o w e w a ż n e b e z o g r a n i c z e n i a . 

R E J E N T - P O E T A . 
Akty prawne, wierszem pisane. 

Droga do chleba i zamiłowania przy] tysfycznego z sumiennością sędziów-
rodzone w różne nieraz prowadzą stro- ską, był przy tern przenikliwym prawni 

Ta „przesada renegatów" najdobi t - - aktów, które też poniżej reprodukuje 
niej wyraża się u Hebbia: „Nędzne pra- my: nadesłał je „Oazecie" zapewne pi 
wnictwo mierzi mnie, odkąd poznałem sarz hipoteczny z Piotrkowa wzgl. któ; 

ny. Niejeden z mieszkańców Parnasu 
imał się w ciągu swej ziemskiej wę­
drówki zawodów, które wprost kolido­
wały z posłannictwem szerzenia pięk-

kiem (ta podwójna egzystencja była 
zresztą w twórczości jego wiecznym 

motywem ironizowania). 
Kto wie o tem, że najsubtelniejszy i 

ryś z rejentów lub adwokatów orzyslę-
głych (na progu tej epoki liczył świat 
prawniczy łódzki 1 podsedka, 5 adwo­
katów i 4 notarjuszy). 

M« S T J P , L , £ R Y R LEMA"SK.' MIAŁ °- najszczerszy z romantyków w muzyce, 
WK,E 2 S K L z a narzedz.e pracy, R o b e r t Schumann, studiował prawo i do 

J-Z?YF, FR.H," SGHY KU ZVAA ^ ! P ? - Piero po długiem zmaganiu sie z sobą, a 
Z L Y S r t n ! P ° c

M

z t o w v m ™ , G d a » - POd wpływem jednego ze swych nauczy 
.ku dni ś w e t n o ś c . „Mocnego Człowie- c i e i j , znakomitego Thibaufa w Heidel-
& T / ,C^" JO"1' 1 w e d r ó w k l v " a d r ? , bergu, porzucił prawo, by poświecić się 
gach duszy do „synagog szatańskich", I m u z y c e ' 
kładąc pieczęcie „a poleconych listach,! Schiller poświęcił dwa lata studjom 
L f f i S P & f S , b a r d z

t

, e i f ^ H P r z e : Prawnym, do których nie miał najmniej SSTUFLSR^ 1 W ™]od,OŚC]l^Wlizował s z e g o upodobania, jak podają jego bio-
w,elk.e folja arcynudnych wykazów po- grafowie. od tego czasu zapadł na zdro-
datkowych jako praktykant w skarbo- w i u ; uhland rozpoczyna ieden ze 
wosc, stołecznej. Nic inaczej fest 1 w swych utworów wspomnieniem o tem, 
św.ec.e prawniczym Jak wiele umifo- j a k to „prawu się oddawał wbrew po-
wanych i otaczanych p.etyzmem posta- ciągowi serca", doctor utriuscue juris 

\ „ f r>2f a y , r h ° - W S P ? I ^ L n ° ? : ó l n ° - Heine d rwi na każdym kroku z „najbar 
ludzk,ej skarbnicy dóbr kulturalnych, ' dziej nieliberalnej nauki" i „naiobrzy-

nie wiedząc o tem, że w zawodzie głó- dliwszej książki, którą można nazwać 
wnym byli on. prawnikami. Któżby po- bjblją djabelską": rzymskiego „Corpus 
dejrzewał np. radcę pruskiego sądu ka- j u r i s " , podobnie Szeffel rzuca apostrofę 

eralncgo wMwórcy fantastycznych o- do prawa rzymskiego: 

je z innej, niż z praktycznej strony... 
„Ody człowiek przeżył już pewne do­
świadczenia, dotyczące rzeczy najwyż­
szych, wówczas niewolnicze pogrąże­
nie się w rzeczy czysto pozytywne, któ 
ręgo wymaga zawód prawniczy mogło­
by go zabić". O ile łatwiej wyraził to jwni zmodernizowanej 
samo Schumann: „Przyczyna leży w j Przedewszystkiem 

Podajemy wspomniane akty w piso-

umowe przed-

brym jurystą' 
Dodajmy en passant, że jak to przed 

laty już wykazał prof. Uniw. Jana Kazj-
• mierzą, P rzemys ław Dąbkowski w 
(„Uwagach prawnych w „Panu Tadeu­
SZU" (Gaz. Sąd. Warsz . 1899 r.), po­
ziom „informacji prawnej" w literaturze 
pięknej, był niegdyś znacznie wyższy, 

_niż współcześnie. 
| Zadaniem niniejszego szkicu iest w y 
dobycie z zapomnienia prawnika-poety 

ii oryginała z przed stulecia, rejenta 
Borowego ze Strykowa. 

mojem sercu, które nigdy nie mówiło-ślubną: 
chętnie po łacinie... Mechaniczny jurysta ( P r z e d n i ż e j p o d p i s a n y m Józefem-Boro-
z namowy bez zamiłowania nie iest do- ; w y m 

Powiatu Brzezińskiego pisarzem akto­
w y m 

Zamieszkałym w Strykowie, a tu na żą 
danie 

Stron przybyłym, stanęły z osób zna­
ne D a n i e : 

Anna Piecka po Pleckim Kazimierzu 
wdowa, 

Właścicielka polowy dóbr ziemskich 
Kiełkowa, 

W Kiełkowie zamieszkała, tudzież te j 1 

że córka, 
Róża z Pleckich Górkowa, wdowa Ja­

na Górka', 
W nędznem, bo niespełna sto dymów Posiadająca w spadku druga dóbr po-

powiescj, K. T. A. Hoffmanie? Któżby 
podejrzewał prawnika w piewcy Lore-

ley? Albo kto domyśli sie. że autor 
marzycielsko - choatycznego „Żywota 
nicponia", i czarującego „Wizerunku w 
marmurze", klasycznych utworów liry­
ki niemieckiej z przed stu lat. Eichen-
dorff, pisał te rzeczy w godzinach wol­
nych od nracy w urzędzie w ciągu swej 

„...Gdy cię wspomnę. 
„To mnie jakby zmora dusi 
„Kamień młyński mam w żołądku 
„I zabitą gwoźdźmi głowę". 
Podobnie Novalis, ten sam Novalis, 

który w historii literatury rozpoczyna 
nowy okres, spowiada się: „Jestem czło 

wiekiem zupełnie obcym prawu, nje 
karjery służbowej od referendarza do mam zrozunrenia i potreby nrawa" , in-
wyższego radcy prezydialnego w Króle ny wielki z Parnasu skarży sie. źe „trze 

wcu? Dodajmy, że Hoffman według ba posługiwać się chłodnym rozumem 
świadectwa współczesnych potrafił po- tam, gdzie serce o serce uderza (sic)" 
godzić w sobie usposobienie cygana ar-*i t. d., i t. <L 

Przy 
liczącem miesteczku Strykowie, odle 
głem od Łodzi o 2 i pół mili. związa-
nem z nią od dawien dawna węzłem 
żywych stosunków (w pobliżu St ryko­
wa leżała wieś Niesułków. wieloletnia 
rezydencja właścicieli Łodzi, biskupów 
kujawskich) urzędował od woien napo­
leońskich do powstania listopadowego, 
a może i później rejent Borowy, którego 
jedyną w swoim rodzaju osobliwością 
było, źe sporządzanym przez siebie a-
ktoni nadawał formę wierszowaną, a 
stąd miały „pozór, jakoby dla' prostej 
igraszki były robione". Na pożółkłych 
kartach najstarszego polskiego czasopi- Stawający 
smą prawniczego—warszawskiej „Gaze I 

łowę, 
matce zamieszkała; obie równo 

zdrowe 
Na umyśle, jak ciele. Stanął z drugiej 

strony i -
Porucznik od ułanów, zacnie urodzony 
Henryk Strzembosz, kawaler wojsko­

wego krzyża, ' 
Konsystujący we wsi Prycz , kolo Skal" 

, mierzą, 
Znany mnie z swej osoby równie jak 

zdolności ,, 
Do wszystkich wymienionych w tym 

akcie czynności/- ' 
składając projekt inż goto-

ty Sadowej znaleźliśmy 2-tńie (w foczn. Zeznali, że zawarli 'kontrakt rej osnowy 
'przed 40 i 60 laty) kilka odpisów tak ich ' (D. c. uX 
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NIESŁUSZNE OSKARŻENIE. 
Przed niedawnym czasem wpłynęło 

do powiatowej Kasy Chorych pismo, 
podpisane przez przedstawicieli jednej 
z tutejszych organizaevj politycznych. 
t t wśród urzędników kasy znajduje się 
17 wywro towców. Wobec tego zarząd 
kasy niezwłocznie skomunikował sie z 
Władzami administracyjnemi. Stwier­
dzono, że urzędnicy ci nic wspólnego 
nie mieli nigdy i nie mają z wywro tów 
cami. Urzędnicy wnieśli sprawę do są­
du, oskarżając kilka osób o oszczer­
stwo. 

PROTESTY W MARCU. 
W marcu zaprotestowano w Toma­

szowie 1520 weksli na sumę 270325 zło­
tych. W porównaniu z miesiącem ubieg­
łym fala protestów zmniejszyła się o 
8300 złotych. 

WYJAŚNIENIE. 
W związku z podaną przez nas wia­

domością o samobójstwie Marji Nóżkow 
skiej proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że kar ta primaaprilisowa wysłana była 
de sąsiadki Wutkowej a nie do Wutkie-
*>• 

TAJEMNICZE ZWŁOKI MĘŻCZYZNY. 
Na torze kolejowym koło Bratkowic 

znaleziono zwłoki mężczyzny. Wobec 
braku dowodów osobistych nie udało się 
dotychczas ustalić tożsamości jego jak 
również przyczyny śmierci. 

SPOKOJNE ŚWIĘTA. 
Śwjęta w naszem mieście przeszły 

spokojnie, nie notowano żadnych wypad 
ków. W kilku stowarzyszeniach urządzo 
ne było tradycyjne „jajko*'. 

STACJA OPIEKI NAD MATKĄ I DZIE 
CKIEM. 

Z inicjatywy Wydziału Zdrowotności 
założona będzie w Tomaszowie w naj­
bliższym czasie stacja opieki nad matką 
i dzieckiem. 

WYRODNA MATKA. 
" W kt,ic w pobliżu Tomaszowa znalorioflO 

zwłoki dz'«cka pici męskiej, liczące około 2-cb 
miesięcy Na twarzy dziecka widniały ślady 
spalenizny, zaś na .szyjce ślady uduszenia. Do­
chodzeni* policyjne ustaliło iż dziecko zostało 
otrute i uduszone. Wyrodna matki okazała 6 !ę 
mieszkanka wai Zaosie 25- letnia Leonora Przy-
bysi, która zbiegła. 

WYSTĘP JONASA TURKÓW A-
DzU o godz. 9 wieczorem w sali kina Odcon 

odbędzie się występ znanego artysty Jonasa 
Tarkowa w słynnym dramacie ,.10 lał — jedna 
sekunda" (Obłuda ma'żeńska). Występ wzbudził 
w naszem mieście wielkie zainteresowanie. 

BEZROBOCIE. 
Sytuacja na rynku pracy n e uległa w ostat­

nim tygodniu zmianie. Według danych PUPP. 
aa dzień wczorajszy zanotowano 2.6% bezrobot­
nych, w lem 2.696 mężczyzn. Z zasiłków korzy­
stało 1885 osób. 

POŻAR 
We wsi Białobrzegi koło Tomaszowa wy­

buchł wczoraj pożar w zabudowaniach gospo­
darskich, wskutek nieumiejętnego obchodzenia 
s : ę z ogniem S t u t y wynoszą kilka tysięcy zło­
tych. 

l - s z y D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r w Ł o d z j 

S P L E N D I D " »; sC mm« oiituch >s 
. ASOUtlt MtSJOU 

Nic nie może powstrzymać triumfalnego powo­
dzenia filmu 

M A R O K K O Ostatnie dni! 

M6ry icsf *w Svdzi«ń 
wyiwi&flany 

Dziś od godziny 12-ej do 3-ej 
ceny miejsc 7 5 g-. , 1 .— zł. i 1.25. 

o d 3-ci zł. 1. 1 6 0 , 2 - i 2 50 . 

P a b i a n i c e . 
(telefonem od własnego korespondenta.) 

RADA MIEJSKA. 
We wtorek dnia 7 b.m. zwołane zo­

stało nadzwyczajne posiedzenie rady 
miejskiej m. Pabianic w celu uchwalenia 
gwarancji miasta na pożyczkę Straży Po 
żarnej, która chce zakupić narzędzia me 
chanjczne, a przedewszystkiem sikawki 
samochodowe i takież drabiny i beczko­
wozy. 

Panowie radni zebrali się dziwnie 
punktualnie. 

Radny Dzieniakowski zapytał, kjedy 
radni otrzymają z powrotem bilety, lub 
legitymacje radzieckie, upoważniające 
radnych do zwiedzania instytucyj miej­
skich a temsamem j kina miejskiego. 
Przedstawiciel magistratu zakomuniko­
wał, że legitymacje te będą wydane na 
następnem posiedzeniu. 

Następnie po referacie p. prezydenta 
Orłowskiego jednogłośnie w pierwszem i 
drugjem czytaniu uchwalono gwarancję 
miejską na pożyczkę dla Ochotniczej 
Straży Pożarnej. 

Na tem posiedzenie zakończono-

IRENA SOLSKA W PABJANICACH. 
W najbliższych dniach wystąpi na 

scenie Teatru Miejskiego świetna artyst­
ka polska Irena Solska, która kreować 
będzie rolę Starościny w Powrocie Pos­
ła — J. U. Njemcewicza. 

Irena Solska wystąpi wraz z zespo­
łem stołecznym Jaskółka. występują­
cym w pomarańczami w Parku Łazien­
kowskim. 

EGZAMINY DLA EKSTERNÓW. 
Egzamjny dla eksternów, chcących 

uzyskać świadectwo z ukończenia szkoły 

powszechnej, odbędą się w połowie ma­
ja r. b. 

Wszelkich informacji udziela Inspek­
cja Szkolna w Pabianicach. 

W SPRAWIE ROLNIKA. 
Na skutek zarządzenia p. wojewody 

łódzkiego magistrat zamierzał przepro­
wadzić spis tyfch wszystkich obywatelj 
którzy mają rzekome prawo do lasu 
miejskiego, oraz tych, którzy należąc 
do tow. .Rolnik",' lasem tym zarządzają. 

Okazało się jednak, że przeprowadzę 
nie takiego spisu jest rzeczą bardzo trud 
ną, gdyż trudno dziś ustalić, kto i ile ma 
gruntów na Starem Mjeście i na jakiej 
podstawie te grunty posiada. 

Aby przeprowadzić rejestracje rolni­
ków staromiejskich należałoby wszyst­
kie tamtejsze grunty wymierzyć i zbadać 
prawo własności ich właścicieli, co po-
cjągnie za sobą duże koszta. Jednakże 
przeprowadzenie takiej rejestracji jest 
konieczne i prędzej, czy później musi 
być dokonane. 

Powyższą opinię magistrat przedsta­
wił urzędowi wojewówzkicmu w Łodzi. 

JgAWOmOŁftAM 

O s t a t n i e 4 d n i p o b y t u ! 
o tfódi: nie S "!0 wiecz. 

W i e l k i n i e b y w a ł y p r o g r a i t I 

Sztuka teatralna grana w New 
Yorku przez 5 / pól roku, t. j . 

w ciągu 66 miesięcy. 
20.000000 ludzi oglądało „Trzy­
krotne Wesele", sztukę przeło­
żono na języki: polski, francu-
„ T R Z Y K R O T N E WESELE 1 ii 

ski, włoski, czeski, japoński, 
niemiecki,, węgierski, bułgarski, 
rumuński, rosyjski, szwedzki, 
norweski, duński, holenderski— 
jeduem słowem prawie na wszy­
stkie języki. 

w przeróbce filmowej p. t. 

Mowy prezes 
sądu okręgowego. 
Dotychczasowy prezes sądu okręgo­

wego w Radomiu, mianowany prezesem 
sądu okręgowego w Łodzi, p. Józef Za­
borowski, obejmie urzędowanie z dniem 
15 kwietnia r. b. 

W dniu 11 b. m. odbędzie się w Ra­
domiu pożegnanie ustępującego prezesa 
Zaborowskiego. 

Przyjazd nowego prezesa do Łodzi 
nastąpi w dniu 14 b. m. (f) 

T R Y U M F M I Ł O Ś C I " f i 

zrealizowany został przez Vic-
tora Fleminga, twórcę „Niepo­

trzebnego człowieka", w rolach 
głównych.. 

Najbliższy przebój 

GRAND KINA. 
J e a n H e r s h o l t B e r n a r d G o r c e y 

ItM' 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO R A D J A " . 

Czwartek, dn. 9 kwietnia 1931 r. 
11.58—1210 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 

Wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat me­
teorologiczny, odczytanie programu dziennego l 
repert. teatrów I kin. 12.15-12.35 Muzyka z 
płyt gramof. 12.35—14.00 Poranek z Filharmonii 
Warsz. lub koncert z płyt gramof. 14.00-14.20 
Odczyt p. L ..Twarz kobieca w słońcu wioscn-
neni" — wygi . p. Wanda Pomianawska (tr. z 
W-wy) . 14.40—15.00 Odczyt dla matui zystńw 
p. Ł ..Ignacy Krasiński" — wyg!, prof. Konrad 
Górski (tr. z W-wv>. 15 00-15.20 Odczyt dla 
maturzystów p. t. „Polska a Prusy'' — wyg!, 
prof. tl. Mościcki (tr z W-wy) . 15 2 0 - 1 5 35 -
Przerwa. 15.35—15.50 Komunikat Liei Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej z W-wy. 15.50— 
16.10 „Na słowiańskiej RWierze" — wygi. W. 
Rogowicz (tr. z W-wy) . 16.10—16 15 Komunik.it 
dla żeglugi i rybaków (tr. z W-wy) . 16 15— 
17.15 Muzyka z płyt gramof. z W-wy. i7-15-
17.40 Odczvt ze Lwowa p. Ł „Ludzie genjalnr. 
wygł . prof. dr. Włodzimierz Sieradzki. 17.45-
18.45 Koncert kameralny. Wykonawcy: Man 
Wiłkomirska (fort.). Jan Dworakowski (skrz 
i Kazimierz Wiłkomirski (wiolenczela (tr. 
W-wy) . 18.45—19.10 Rozmaitości. '9.10—19 2 
Komunikat Izby Przem.-fiandl. w Łodzi i od­
czytanie programu na dzień następny. 19.25-
19.30 Ptyty gramof. 19 30—19.55 Kominikn 
Państw. Urzędu Wych. Fizycznego i l'aństv. 
Związku Sportowego 19.4U—19.55 Prasow> 

dziennik radjowy z W <*y. 20.0^—20.15 Felie­
ton p. t. „W 21 godziny d' kota świata" -
wvgt. p. Berrand hr. dn Plcssis . radca ar.basa-
dv francuskiel (tr. z W wv. 20.15 -20.30 Poga­
danka o Finlandii (tr. z W-wy) . 20.30-21.30 
Koncert narodowościowy muzyki ftnlandzKiej. 
Wykonawcy: Ork. P. R. pod dvr. J. Ozlmiii-
fk'-go I J. Zurawlew 'fort.> I. Sibclius: Poemat 
symf, „Finlandia" — odegra ork. 2. Palmę. 
Koncert fortepianowy — odegra p. Zurawlew 
tow. ork. 3. J. Gruenfeld: Preludium b) Sibeliu-: 
Suita „Król Chrisian II'' — odegra ork. (tr. i 
W-wy) . 21.30—22.15 Słuchowisko p. t. „Suh-
lokatorka" Grzymały - Siedleckiego (tr. z War 
szawy. 22.15—22.35 — Solista z Katowic. 22.35 
—24 00 Komunikaty: PAT., meteoro!.. polic., 
sport., oraz muzyka lekka i taneczna z W-wy. 

PIĄTEK, dnia 10 kwietnia 1931 roku. 
Godz 11.58—12 05. Sygnał czasu z Warsza­

wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Kr. ikwie . 
12.05—1.315: Muzyka z płyt gramofon jwych 
Omy A Klngberl Piotrkowska Nr. 160 13.15— 
13.25 Odczytanie programu dziennego i reoor-
t<uar leal-ów i k!in 13 25—14 40: Przerwa. M40 
—15.00: Odczyt dla maturzystów p t. ,.Id ?a Ja­
giellońska'' — wygłosi prof H. Mościcki (trans, 
z Warszawy). 15—15,20: Odczvl dla maturzystów 
p t. „Mickiewicz"'— odczyt l-szy wygłosi pret. 
Konrad Górek' (tr z Warsz) 15^0—15.35 Przer­
wa, 15 35—15.50: Kącik krótkofalowy z Warsza­
wy. 15 50—16.10: LeJtcia języka francuskiego i. 
Warszawy. 16.10—16.15: Komunikat dla żeglug! 
i rybaków z Warszawy 16.15 — 17 15: Muzyka 
z płyt gramofonowych z Warszawy. 17.15—17 40: 
Odczyt p. t. . 3 i twa pod Igan:ami*' — wyg'os! 
major Adam W. Englert (tr. z Warszawy). 17 40 
—18 45: Koncert orkiestry mandolin istów pod 
dyr A. &zczeg\>wa (Ir. z Warsz). 18 45—19.10: 
RoOTia-toici. 19 10—19 25: Komun kat Izby Han-
dkywo-Praem w Łodzi i odczytanie programu na 
dzień następny. 19 25-19.40: Muzyka z płyt gra­
mofonowych z Warsz. 19,40—19.55: Prasowy 
dziennik radjowy z Warsz ' 20—20 15: Pogadan-
ka muzyczna z Warszawy. 20 15: Koncert sym­
foniczny z Filharmonii Warez Wykonawcy: Ork. 
Filh. pod dyr. Grzegorza Fitelberga, Irena Du­
biela (sknz,), Stefan Aekenazy (fort.) 1 Berkoz, 
Uwertura „Król Lear'' 2. Beethov»n- Koncert 
fort. C-dur a) Allogro cc-n brio. b) Largo, c) 
RooAo-Allegro, 3. Maklaik!ew"cz: Koncert akrz. 
4 Fłorent Sch-mitt: Muzyka baletowa „Antonjusu 
i Kleopatra'* Po koncercie komunikaty: PAT., 
meteorologiczny, policyjny, sportowy oraz re­
transmisja ze stacji zagranicznych. 

Arnolda Zweiaa 

sierżanta 
» 3 D 

http://Komunik.it


Nr. 96: O I V 

D o akt Nr. 508, 509. 510 1930 r. I Do akt Nr. Ł 1068, 1127 1W1 r. 
OGLOSZfcNIt. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Pod- Komornik Sadu < t o d z k l e w w 
debitach, Ignacy Hermanowskl, ramie- dzi. Feliks " " ^ " ^ ^ ^ ^ ' " . „ i 
s i k a ł y w Poddębicach, na zasadzie w Lodzi przy ul. Gdańskiej 38. na za- | 
art 1030 U. R C. ogłasza, że w dniu'sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żej 
5 maia 1931 r. od godz. 10 rano w > dniu 17 kwietnia 1931 r. od godz. 10, 
folw. Starzynkl gm Gostków. odbędzie rano w Lodzi ^ F \ M ^ L L L ^ R ^ 
sie sprzedaż Z przetargu publicznego c-dbedzie sie sprzedaż z Przetargu ou-ł 
ruchomości, należących do Mleczysła- bllcznego ruchomości, należących doj 
wa Zdzicniickiego i skladalących się z'Abrama Zylberminca i składających 
tnwenUrza żywego , martwego I mebll.ste z materiału drzewnego, o 
oszacowanych na sume zł. 3.301. 

Poddębice, dnia 1 kwietnia 1931 r. 
Komornik: L HŁRMANOWSKI. 

Do akt Nr. 148 1931 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Pod-

nego na sume zł. 2.000. 
Łódź. dnia 2 kwietnia 1931 r. 

Komorniki F. HARASIMOWICZ 

Do akt Nr. E. 1183 — 1185 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło* 

Str. |t 

deblcach. Ignacy Hermanowskl. zamie- dzi. F e l i k s " « « " « ^ czkały w Poddębicach, na zasadzie w Łodzi przy ul. Gdańskiej 38. na z*H 
a r t 1 0 3 0 U P C . ogłasza, że w dmu sadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że, 
5 maia 1931 r od godz. 10 rano we w dniu 17 kwietnia 1931 r od godz 10 
w s i T u r gm. Gostków. odbędzie sic rano w Łodzi przy ul. Z^ersWel 93, Sacdai * przetintu publicznego ru-odbędzie sie sprzedaż r ^ z t o ^ 
chomoscl należąc'ch do Walentego bllcznego ruchomości, należących do 
Króla i składający :h Zylberminca l składających 
żywego i wirówki oszacowanych na sie z materiału drzewneco. oszacowa 
sume zł. 950. Ł nego na sume zł. 3.580. 

Poddębice, dnia 27 marca 1931 r. 
Komornika L HŁRMANOWSKI. 

Łódź. dnia 2 kwietnia 1931 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ 

Do akt Nr. E. 435 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

Do akt Nr. 252 1931 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Pod­
dębicach. k n n c v Hcrninnowskl. zamie-dzi . Feliks Harasimowicz, zamieszkały 
szkałv w Poddębicach, na zasadzie w Łodzi przy ul. Gdańskiej 38. na za 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, ze w dniu sadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że 
5 maja 1931 r. od godz. 10 rano w w dniu 23 kwietnia 1931 r. od godz. 10, 
folw. Nowa - Wieś . gm. Gostków. od-rano w Łodzi przy ul. Dolnej 12. odbę 
będzie sie sprzedaż z przetargu Dubli- dzie sie sprzedaż z przetargu publlcz 
cznego ruchomości, należących do Lu- nego ruchomości, należących do Pie 
dwika Skrzyrtskiego 1 składających się karnia Mechaniczna Wolf aptekarz 
z 2-ch krów oszacowanych na sumę i składających sie z mebli, oszacowa­
l i . 600. nych na sume zl. 635 

Poddębice, dnia 31 marca 1931 r, 
Komorniki L HŁRMANOWSKI. 

Do akt Nr. 232 1931 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Pod-

Łódź. dnia 31 marca 1931 r. 
Komorniki F. HARASIMOWICZ 

O o I o T u b o 

Zł. 3.— 

P I A N A . 
K T Ó R A D O C I E R A 

W S Z Ę D Z I E 

Oto tajemnica 
d z i a ł a l n o ś c i 
pasty do zębów 

Do akt Nr. 589, 779 1931 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
debicach. Iznncv Hermnnowskt. zamie- dzi, Rafał Sakkllarl. zamieszkały w 
szkały w Poddębicach, na zasadzie Lodzi przv ulicy Karola Nr. 30. na za-
a r t 1030 H. P. C. ogłasza, że w dniu sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, i e 
1 maja 1931 r. od godz. 10 rano we w dniu 17 kwietnia 1931 r. od godz. 10 
wsi Bałdrzychów gm. Poddębice, od- rano w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 
będzie się sprzedaż z przetargu puWi- 204/208. odbędzie sie sprzedaż z prze-
cznego ruchomości, należących do Mie targu publicznego ruchomości, należą* 
czysława Grodzickiego i sklad^ących vych do Oskara Busse I składających 
się z inwentarza żywego I martwego, się z maszyn do wyrabiania szpulek l 
oszacowanego na sume zł. 605. 

Poddębice, dnia 27 marca 1931 r. 
Komornik: I. HERMANOWSKL 

Do akt Nr. 42 I 44 1931 r. 
O O ' . 1 ZEME. 

Komornik Sauu Grodzkiego w Pod­
dębicach. | tnncv Hermanowskl. zamie 

warsztatów mechanicznych szpulko 
wych. oszacowanych na sumę zl 1850 

Łódź, dnia 23 marca 1931 r. 
KomornUt R. SAKKIŁARL 

Do akt Nr. 1351 1930 r. 
CuŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło* 
szkały w Poddębicach, na zasadzie dzi. Rafał Srkktłarl, zamieszkały w 
art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu Łodzi przy ulicv Karola Nr. 30. na za-
28 kwietnia 1931 r. od godz. 10 rano sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w e wsi Wartkowice gm. Gostków, od w dniu 17 kwietnia 1931 r. od godz 10 
bodzie sie sprzedaż z przetargu publi- rano w Łodzi przy ul Karola 38, odbe 

Różnica m i ę d z y p a s t q d o z ę b ó w C O t G A T E a z w y k ? q p a s T q p o l e g a n a 
d z i a ł a n i u p i a n y na z ę b y . P i a n a p a s t y d o z ę b ó w C O L G A T E p o s i a d a 
n a d z w y c z a j n q w ł a s n o ś ć p r z e n i k a n i a d o w n ę t r z a n a j d r o b n i e j s z y c h s k a t 
i s z c z e l i n w z ę b a c h i d z i ą s ł a c h . W s z ę d z i e d o c i e r a j ą c a p i a n a z m y w a 
i u s u w a r e s z t k i j e d z e n i a i i n n e n i e c z y s t o ś c i , p r z y c z y n y * p s u c i a s i ę z ę b ó w . 
P o n a d t o p a s t a d o z ę b ó w C O L G A T E z a w i e r a s k ł a d n i k i u ż y w a n e p r z e z d e n * 
t y s t ó w d o p o l e r o w a n i a z ę b ó w , i d z i ę k i t y m s k ł a d n i k o m z ę b y b ł y s z c z ą 
j a k p e r ł y . 

Ż a d n e j p a s t y d o z ę b ó w n i e p o l e c a t y ł o d e n t y s t ó w , c o p a s t ę COLGATEs 
ż a d n a p a s t a n i e ma t y l u z w o l e n n i k ó w n a c a ł y m ś w i e c i e c o C O L G A T E 
O d d w u d z i e s t u p i ę c i u l a t C O L G A T E c i e s z y s i ę o g ó l n e m p o w o d z e n i e m * 
n a j l e p s z y d o w ó d d o s k o n a ł o ś c i . Ci c o n i e m i e l i d o t y c h c z a s s p o s o b n o ś c i 
p r z e k o n a ć s i ę o w a r t o ś c i p a s t y d o z ę b ó w C O L G A T E , m o g q o t r z y m a ć 
b e z p ł a t n i e p r ó b k ę p a s t y z a p r z y s ł a n i e m p o n i ż e j u m i e s z c z o n e g o kuponu. 

ZA I) A fi KIO! 
PAS7A DO ZĘBÓW WoniOwo, COtGATE-PALMOLIVE Co. Rymanko 0. frotte, • przytłanio ml probnel tubki pasty 4* -obaw COlOATC Imitt I nazwisko ...„.•.... 

MI«t*COW«U _ Ulico _ COLGATE 
Do akt Nr. 271 1931 r. OłjCLto/iMNlC. 

Komornik S^du Powiatowego w Lo-
Do akt Nr. 535 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 

Do akt Nr. 2223l29t 2788/30 168/31 
542.31, 543/31 r. 

| OGŁOSZENIE. 

Komonik: I. HERMANOWSKL 

Do akt Nr. 2398 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

.przedaż z przetargu publicznego ru- o d b c d z i e s i e s p r z e c l a ż z przetargu pu- , 
Do akt Nr. 761 1931 r. ichomoścu należących do Adolfa lian- h l i c z n e R 0 r u c n o m o ś c i . należących do 

OGŁOSZENIE. fflera i składających s.ę z mebli, lamp B e n c j o n a Mlodownika i składających [ E ^ L T R ^ i F S ; ' i a v ? * £ 'Y?M 
Komornik Sadu Grodzkiego w l+\*g& tt

CJ!2f
noW s z a c o w a n y c h na s i c z m e b I Ł O S 2 a c o w a n y c h n a s u m c ka I Isze a I składa acych się iróż-

Komornik Sadu Powiatowego w Ł o - d z U Rafał Sakkllarl, zamieszkały w , ^ ^ d n i a 2 5 marca 1931 r. 
Komorniki S. ZAJKOWSKl. dzi, Stanisław Stopczyitskł, zamieszka Łodzi przy ułlcv Karola Nr. 30. na z a 

ły w Łodzi przv ul. 11-go Listopada madzie art, 1030 U. P. C. ogłasza, że 
Nr. 51. na zasadzie art. 1030 U. P. C. w d n i » ' 7 kwietnia 1931 r. od godz. 10 
ogłasza, że w dniu 17 kwietnia 1931 r. rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskie! 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. odbędzie się sprzedaż z przetar 

zł. 410. 
Lódź. dnia 14 marca 1931 r. 

Komornik: J. RZYMOWSKL 

Do akt Nr. 54 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło-

Do akt Nr. 482 ,1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

nych książek oraz pianina, oszacowa­
nych na sumę zł. 8.000 plus 1.000, plus 
500 plus 1950. plus 600. plus 600. 

Łódź. dnia 26 marca 1931 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKL 

drucianej i motoru elektrycznego, o* w c k t oszacowanych na sume zł. 520, 
szacowanych na sume zł. 550. i Lódź, dnia 20 marca 1931 r. 

Łódź, dnia 20 ma ca 1931 r. Komorniki R. SAKKIŁARL 
Komorniki S. STOPCZYNSKL • . : A „ A ^ ' 

Do akt Nr. 374 1931 r. 
OGŁOSZENIE. Nr. Ł 149/1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego I rewl-dzi , Stanisław 

ru egz^kicyjnego powiatu łódzkiego, \Y w Lodzi przv 
Piotr Pilic howskl. zamieszkały w m.Nr. 51. na zasadzie 
Łodzi przy ulicv Zielonej Nr. 63. na f l a s z a , że w dniu 21 kwietnia 1931 r, 
zasadzi" art. 1030 Post. C y w podaje od *odz. 10 rano w Łodzi przv u1icy i 

do wiadomości publicznej, źe w dniu Borysza 29. odbędzie sie sprzedaż Z 
16 kwietnia 1931 r o godz. 10 rano w P ^ e t i r g u publicznego ruchomości, na-J 

Do akt Nr. 198 i 199 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkie*© w Ło­
dzi. Zygmunt Makowski, zamieszkały 
w Łodzi przv ul. Narutowicz! Nr. 49, 

«, trArl nrrv ul Piotrkowski^ w dn'u 21 kwietnia 1931 r. od godz. n a zasadzie art. 1030 U. P. C ogłasza. 
S ndhndT^ ile s o r z ? ^ 1 0 r a n o w L o d 2 i p r z y u 1 - P i o t r k o w - że w dniu 16 kwietnia 1931 r. od godz. 
^ w ^ n P M doskiej 85. odbędzie sie sprzedaż z prze I 0 rano w gminie Nowosolna. wieś SI. Prr̂ rfa Tobl«2 K o e n i g publicznego ruchomości, należą- k a w a , odbędzie sie sprzedaż z przetar !.J?fcV d 0 L e i i N o r d o n 1 Władających E U O l ,b' iczne*o ruchomości, należących 

jcych
 M S L y sie z .mebli oraz maszyny do szycia. d o Jana Klamki i składających sie z 

Komornik Sadu Powiatowego w L o - J U . ™ *i . i . i ł . . . . . « . - usifaeowanyeh i.a Mime i\. \ krów. koni. w o z ó w I kieratu oszacowa 
nych na sume zł 1650. 

RZYMOWSKL I Łódź. dnia 7 kwietnia 1931 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKl. . Komornik: Z. MAKOWSKI. 

Stooczŷ Tfam I motoru %lVktrV««. «»»ow.n /ch t a sume zK 1170, S? ufll ZA ultoSól** oszacowanych na sumę zł. 6.162. , Lódź. dnia 9 marca 1931 r. 5Ile0lrLSw"%?& ^ ^ ^ ^ " ^ ^ U K I 1 Komorniki J , RZYMOWS 

rfMl« ^1 tnrif.łni* tO*t r l KOlBOmlkS S. ZAJKOWSKL 

D r . med. Kałach A. B. gm. Radogoszcz. odhę- leżących do f. ..W. Gutgold •» Bory- « | m m m u * | 
dzie sio licytacja ruchomości, należą-szowska Aprctura 1 Drukarnia* i

 s k r a'|||alll Buli 
cych do Jerzego Werkowskiego. skła- dających sic % maszyny do drukowa-'* 
dających się z mebli domowych, o s z a - n i a towaru, oszacowanej na sumę zło 
cowanych m 500 zł. tych 5 . m 

Spis rzeczy i szacunek takowych Lódź. dnia U kwietnia 1931 r. 
przejrzani' być może w dniu licytacji. 

Lódź, dnlp 3 kwietnia 1931 r. 
Komorn rk Sadowyi 

P. PfLICHOWSKI 

Nr. E. 247/1931 "r. 
OGŁOSZENIE. 

Komorniki S. STOPCZYNSKL 

Do akt Nr. 373 1931 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Lo-J 
Idzi. Stonlsław StopczyriskL zamieszka-jOrdYnułe w leczni 
B ły w Łodzi przy ul. II-go L i s t o p a d a ^ Ce^ielniana 26. 

C h o r . s k ó r n e . 
w e n e r y c z n e 

P i o t r k o w s k a 1 0 
Przylmuie 8—lOra-
|no, od 12—2 do pol. 

i od 6 - 9 wiecz. 
w* ni«drie*« i świa­

ta od 9—1. 

Jacych się Z maszyny do prasowania! 
towaru, oszac* -vanej na sume zl. 1100. 

. ,Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. P. CJ 
Komornik Sądu Grodzkiego I r e w i - 0 ^ a s z a i 2 e w dniu 21 kwietnia 1931 r i 

ru egzckuc>Jnego powiatu ł ó d z k i c g o / n d K o d z > t 0 rano w Łodzi pfzr trticjl 
Piotr PHIchowskl, zamieszkały w m . R a j t e r a 30. odbędzie sie sprzedaż al 
Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63, n a p r z e t a r K U publicznego ruchomości. na-I 
zasadzie art. 1030 Post. Cyw. p o d a i c ^ c y c h cj 0 f i f t „B- C ia Blderman H 
do wiadomości publicznej, że w dniu Farbiarnia i Wvkończalnla ł i ł składa-f 
7 maja 1931 r o godz. 10 rano w Ra 
dogoszczu. ul. Skorupki Nr. 1. odbę 
dzie się licytacja ruchomości, należą 
cych do Hugona Strobacha. składają 
cych sie z lewarka mechanicznego a-| 
mcryknńikicgo, oszacowanego na 1.300| 
złotych. 

Spis rzeczy 1 szacunek takowych] przo}r7pnv być może w dniu licytacji 
Łódź, dnia 30 marra 1931 r. 

Komorek Sa'iov.yi 
P . PILICHOWSKI. 

codz. od 2 - 3 pop. 

Lódź. dnia 17 marca 1931 r. 
Komorniki S. STOPCZYtf$Ki 

. .Czys tość 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

orzyimuie cvklinowanie. drutowanie 
froterowanie orsz sorzatapie biur, po-
koL Czyszczenie szyb . 

Dr. «R#a. 
SOMNER 
ii. No Slironla 1 

telefon 330-26, 
Chor. skórna, dróg 

[moczowych, wtna 
rvc*ne i kobiece. 

(Przyim. od 9 do 12 
i od 5 da 9 w. 

IW n ł e d m l e i lwię-
ta od 1 0 - 1 2 . 

'Odizic na Doczekał nia dla pan, 'ampa 
kwarcowa* 



S t r . 1 2 : 

Gabinety Kosmetyki Lekaiskiel 
D-ra med. MARJ1 LEWINSONO-

WEJ 
Cegielniana 6. telef. 143-63. 

Godziny przyjęć dla pań i panów: 
od 10—8 w. 

Czynne sa następujące działy: 
1. chor skóry 1 włosów 
2. Beaute 
3. Kuracyl odmładzających 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. Epilacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektrotefapj! (djatermja, 

d'Arsonvalizacja galvanofara 
dyzacja). 

7. Helioterapji (Roentgen, kwarc 
solhix, kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetyczne] (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo-
twory i t p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W 1 N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1—4 

O D C I S K I 

KL/̂ WIOL 
& V* ..AP KOWALSKI ' „AP.KOWAŁSKI" 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Wyikończalnia i Farbiarnia Gustawa Gessnera 
Sukcesorowie" na mocy art. 512 K. H. podaje 
do wiadomości wierzycieli, że Sąd Okręgowy w 
Łodzi decyzją z dnia 25 marca 1931 roku posta­
nowił: wyznaczyć ostateczny dwumiesięczny 
termin do sprawdzania wierzytelności. 

Sprawdzanie wierzytelności odbywać się bę­
dzie w dniach 10 i 11 czerwca 1931 roku o go­
dzinie 12 w południe w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, Wydział Han­
dlowy. 

Wierzyciele, którzy do terminu tego nie zglo 
szą swych pretensyj ulegną skutkom, przewidzia 
nym w art. 513 K. H. 

Syndyk tymczasowy 
(—) B. Jasieński, Adwokat. 

WEZWANIE PUBLICZNE. 
Przewodniczący III Wydziału Handlowego 

Sądu Okręgowego w Łodzi, na zasadzie art. 4 
Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 23 grudnia 1927 r. 
(Dz. U. Nr. 3/28, poz. 20), zawiadamia, że po­
danie o udzielenie odroczenia wypłat firmy „Jó­
zef Futerman'* z siedzibą w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 54, rozpoznane zostanie w 
dniu 14 kwietnia 1931 roku o godz. 10-ej rano, 
w sali Ill-ej Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na roz-prawę sądową, celem udzielenia wyja­
śnień. 

za Wice - Prezesa (—) Wf. Roszkowski 
St. Sekretarz (—) T. Clcheckl. 

t 
D r . m e d . 

DOKTÓR 

H. Wolkowyski D R Z E W K A 
' m m NR. 3 6 8 

przeprowadził 
się na ul. 

telefon 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . E l e l c t r o t e r a p j a 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od g, 8 - 2 przed p. i od 5 - 9 
wniedriele i święta od godz. 9—1 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Bettś - Rad jo 
w ł . J e r z y B e t t ć 

Piotrkowska 81. Teł. 164-89. 
Sprzedaż aparatów 1 artykułów 

radiotechnicznych. 
Modernizacja i elektryfikacja sta­

rych odbiorników. — Warsztaty repe-
racyjne na miejscu. 

Ładowanie akumulatorów z bez-
płatną dostawą do domu. 

B Ostrowski 
ŁÓDŹ 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 1 
t e l . 1 6 2 . 6 6 

poleca NOWOCZESNE 

O w o c o w e 
P a r k o w e 
I g l a s t e 

Krzewy, róże, rośliny zimołrwale i Dalje — Gje-
orginie poleca w wielkim wyborze 

J e r z y K o ł a c z k o w s k i 
Z a k ł a d O g r o d n i c z y Ł ó d f , u l P i o t r k o w s k a 2 4 1 . 

Nasiona, kwiaty cięte i doniczkowe 
C e n y z n i ż o n e C e n n i k i n a ż ą d a n i e 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 

nych i moczoplcio 
wych 

P i o t r k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta! 

Tel. 181-83 
Przyimuie od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp.» od 6 
do 8.30 w., w nie 
dzielę i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Lampa kwarcowa. 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, 

Ccgielniana 19, m. 8, telel. 169-92. 
Godziny przyjęć dla pań i panów 

od 10—8. 

POKÓJ przy inteligentnej rodzinie. 
Piotrkowska 56, II wejście, prawa stro 

,'na,"III piętro, mieszkanie 33. 
POKÓ.I ładnie umeblowany do wyna­
jęcia. Piotrkowska 99, II p. fr. m. 2, 

Pielęgnacja skóry i włosów. Spe- lewo. 
cjalne masaże twarzy 1 ciała. Masaże ODNAJME ładny, < słoneczny pokó 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, frontowy (telefon, łazienka i i d . ) 
brodawek, piegów, wągrów i innych ewent. małżeństwu. 11 Listopada 30. 
defektów cery. Usuwanie włosów m. 6. telef. 167-32. 
{elektroliza. Elektroterapja (Arsonwal SAMOTNA pani przyjmie na raieszka-
galvaoorodyzacla). Kwarc Soluz. n e - n i e s k r o m n ą panienkę. Piotrkowska 145 
lioterapla. Farbowanie włosów. \ m . 34, 0 d 6—9 

Specjalne maski upiększające na bale. 

D r . m e d . 

Ha WIOSNĘ!!! LATO!!! 
POKÓJ mały do wynajęcia. Al. Ko­
ściuszki 32, prawa oficyna parter, od 

0T-11 i od 2 - 4 . 
POKÓJ słoneczny umeblowany do w y 

'REFORMY, figi, kombinacje, halcczki najęcia. Ccgielniana 46, m. 6. Telefon 
dla dorosłych i dzieci! Po cenach ba-112-69. 
lecznic niskich z najlepszych materja- ŁADNY pokój umeblowany 
łów poleca WYTWÓRNIA, Piotrków- d s i m \ t nieikrępujący. odnajm 
ska 71, w podwórzu na prawo. Repcra--Sierpnia 29, m. 14. 
cja wszelkich wyr, tryk i dzianych 

„ z wygo-
odnajme. 6-jgD 

Zwózki 
w a g o n o w o — p ó ł w a g o n o w o 

w m i e ś c i e i p o z a m i a s t o 
I AUTO* TRANSPORT 

11-go Listopada 112, tel, 184-70 

Choroby skórne 
weneryczne, leczę 
nie diatermią, dja-
tcrmokoagulacją c 
raz lampą kwarc. 
M O N I U S Z K I 6 

t e l . 1 7 0 — 6 0 . 
Przyjmuje od 11 

do 1 pp. i od 5 — 8 
w niedzielę od 11 

do 1 po pol, 
• -

D r . m e d . 

NIEWIAŻSKI 
p o w r ó c i ł 

s p e c j a l i s t a c h o ­
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—11. 
od 5—9. w niedzie 

le i święta od 9 — 1 
Oddzielna poczc 

kalnia dla pań, 

przeprowadziła 

ul. Piotrkowska 200 
(róg Pustej) 

przyjmuje w choro­
bach skórnych i wc 

nerycznych tylko 
kobiety i dzieci od 

do 3 i od 7 do 8 
po południu. 

LeRa 

N i e c z y ń c i e e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i e m ! 

Nie dajcie się na nic innego, rze­
komo równie dobrego, namówić 

„O E E A" 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 
Także antyseptycznie spreparowane 

D r . m e d . 

HELLER 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań s p r c od 4-5 
vr niedz. od U 2 pp 
-41a niezamożnych 

c e n y l e c z n i c 

Dr.G.Rydzewski 
b. lekarz szpitala 
w. Łazarza w War­

SZAWIE 

P o s a d y 

giDBkoloB-oiolog 
choroby kobiece 

dróg moczowych 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel. 208-95 
Przyjmuje w domu 
6—8 wiccz. i w lecz­
nicy „Sanitas". ul 
Cegielniana Nr. 29 

od 11—1-ei. 

Sp. ZARAZ z ogr. odp. przyjmie od 

z - don ysta 
PiotrKowsHaSl 

tel. 121—23 
Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór 

D r . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7 

kilka P a n 
celem wyszkolenia ich w doboro­
wej pracy zewnętrznej. Bl i isze 
informacje w czwartek 1 piątek v 
czasie od 10—12 i 3—5 w naszem 
biurze. Ccgielniana 40, I piętro. 

MŁODA panna, wykształcona, zdolna, 
pracowita, posiada pewną praktykę 
biurowa, szuka jakiegokolwiek zajęcia 
Oferty do adm. sub „D. A." 
DO SPRZEDANIA garnitur nowy ża­
kietowy, marynarkowy, jesionka, fu­
tro, łóżko niklowe. Podleśna 1, m. 8. 
z powodu wyjazdu. 
POTRZEBNA manicurzystka zaraz. 

Zakład Fryzjerski, Al. Kościuszki 22. 

Do akt Nr. 489 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

INTELIGENTNA, zdolna i pracowita 
panna, skromnych wymagań poszukuje 
posady sprzedawczyni, ekspedientki 
lub do dzieci. Oferty do adtninistr. „Re 
publiki4' sub „Jotel". ' • ; 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło-FRYZJER damski potrzebny od zaraz, 
dzi, Kazimierz Suzin, zamieszkały w Kilińskiego 159, Gorzkiewicz. 
Łodzi przy ul. Mielczarskiego Nr. 14, NATYCHMIAST do objęcia dwa stale 
na zasadzie art. 1030 U. R C. ogłasza* stanowiska z a r a z Płatne. Poważniej-
żc w dniu 17 kwietnia 1931 r, od g o a z . ' s r e p o zwróceniu 500 zł. kosztów w y -
10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego robienia, drugie zł. 200. Oferty składać 
Nr. 112, odbędzie się sprzedaż z prze- p o d 5̂00 j 200". 

S d o U Ł Z y e g J ° i r U M i n c S ' "?'skla POTRZEBNA służąca. Z d a w a ć s i * «l S&RSH m" . P i a n i a l ™ ™ ^ „ , 
marki „Ideał* i 10 klg. jedwabiu sztu- POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga 
cziiego, OSZACOWANYCH na sumę zł. 580 ?et. ogłaszać się: ul. Zgierska 46, od 

Łódź, dnia 8 kwietnia 1931 r. |10—14 godz.. Tl 
Komornik: K. SUZIN. 

Do akt Nr. 459 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło­
dzi, Kazimierz Suzin, zamieszkały w 1 N a u k a I w y c h o w a n i e 

^ S ^ f A J U t S t t OŁLJLUDZIELAM lekcy] elektrotechniki ma-
przyimuie od 7-9 w | z e w d n i u 1 7 kwietnia 1931 r, od godz, tematyki 1 języka niemieckiego. Piotr-
w niedzielę i święta 

od 10—1 po poł. 
ul. Z a m e n h o f a 6 

10 rano w Łodzi przy ul. Targowej * o w s * a 1 U d * m - ó i - 30 

P r o f . Dr . 

Po cenach 
KonKurencyjnych 

b. dyrektor kliniki chorób wewnętrz­
nych Kijowskiego i Moskiewskiego 
Uniwersytetów osiedlił się na stałe w 
Warszawie i przyjmuje chorych po­
czynając od 9 kwietnia r. b. 4—6 po 
poł. ZIELNA 30, Telef. 202-10. 

g^CHERYl MYDffkOooZCOOW 
P̂ TA.-ELIWSIB 

N/\JSk*UT£CiNU=3 
kQNS€RWUJft ZĘBY 

K u r s y R a d i o t e c h n i c z n e 
I KUR$Y KREŚLENIA 

maszynowego, budowlanego i 
kanalizacyjnego. 

Tow. WIEDZY TECHNICZNEJ 
w LODZI, GDAŃSKA 45 

przyjmują zapisy słuchaczy-czek 
Codziennie* od 7—9 wieczorem. 

Prospekt bezpłatnie. 

D J K O W E N A 

P I G U Ł K I K 0 W E N A 

Ńr. 17, odbędzie sie sprzedaż z przetar LADY experienced English teacher 
gu publicznego ruchomości, należących with dipl. of London School gives En­
do Henryka Berndta i składających glish lessons a t . N o w o Cegielniana 12« 
sie z mebli i 3 imadeł stalowych, osza at homc in the morning 11—1 m. P. 
cowanych na sumę zł. 630. 

Łódź, dnia 8 kwietnia 1931 R. 
Komornik! K. SUZIN. 

Rukalskiey. 
STENOGRAFJI 
udzielam łatwą metodą. 
menhofa 38. m. 7. godz, 

polskiej ^ niemieckiej 
głoszenia Za 

2—5. 15 

K u p n o I s p r z e d a ż 
ZA NAUKĘ tańca udzielę francuskiego 
angielskiego, niemieckiego, hiszpańskie 
go. Sub „Poliglota". 

SPRZEDAM DOM na dogodnych wa-
runkach. Żórawla 7. -

R o z m a i t e 1 

D o k t ó r 'Z KAPITAŁEM 
l ^ t i t i r r n r * a ~ 4 TYSIEW DOLARÓW 
1 \& ii \ I \ J 9L I Przystąpię jako czynny spólnik do pro 

* M M M M W M sperującego interesu przemysłowego 
4^^% lub handlowego. 

S p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , } 
s k ó r n y c h I w ł o s ó w . K A r f ł n 

Andrzeja 2. Tel. 132-28 • 7 € * " * W . 
Przyjmuje od 9 - 1 1 I 5 - 8 . ^żnycl i wymiarów i systemów, na 

w niedziele i «wieła od 1 0 - 1 2 rtn, ŃSSEMF" "'TF-«.» 
Od 1—2 w Lecznicy Piotrkowska 62 , 0 D Z > Gdańska 106, tel. 200-59 

Inżynier RYDZEWSKI. 

Di. m i J. n. Barcinshi 
INSTYTUT RENTGENOWSKI. 

Leczenie nowotworów złośliwych. Prze! 
świetlania i fotografję rentgenowskie 
w instytucie i w mieszkaniu pacjenta 

u l . 11 -go L i s t o p a d a 2 0 , 
t e l 2 1 4 - 5 0 

przyjmuje codk. 4ł/»—8* 

Z D R O W I E T O S K A R B . 

[ A F P R I M E R O S L I I 
S K S W S : to gwarancia zdrowia 

Wystrzegać się naśladownictw. 

SKLEP z dużym pokojem i kuchnią \ y k T n ; « ! , , « ' , o — 
śródmieściu bardzo tanio do s p r z ^ , K T 0 Z N A L A Z L srebrną branzoieto, 
nia, nadaje się na mleczarnie, s k l e p i sranatowem. kamieniami na Zacho--
spożywczy, restaurację lub każdy i n - . S m c l m^dzy Ogrodową a 11 Listopa-
ny interes. Oferty pod „H. K." do „Re-,5 a» Proszony iest oddać za wynagro-
publiki". Idzcniam. Piotrkowska 82, m. 19. 

KUPIE za gotówkę domek murowany P?L- 2.000 . POD I-A ZASTAW lub^hrpo-
z ogrodem owocowym na peryferjach- t e J « P ° S Z ^ F NA ° „ d p 2 ^ n l c h w a : 
lub w okolicy Łodzi, Zgierza, P a b j a n i c ^ a c h . Oferty „A. H. 2.000. ł. 16 

t. d. Oferty szczegółowe do admini­
stracji „Republiki" pod „M. T.* ł-Pośrc 
dnicy wykluczeni. U 
DO SPRZEDANIA motocykl 350 cem. 
Model 29 r. w dobrym stanie, Jeskc, 
Cegielniana 59. 

M a t r y m o n i a l n e . 

L o k a l e 

POSZUKUJE znajomości z ŁADNA, WY­
soką i zgrabna, natomiast młodą i 
skromną panią do lat 25, której mogę 
dopomóc materialnie. Dyskrecja pożą­
dana. Oferty do „Republiki" pod „Za­
leżny**. 

MIESZKANIE w śródmieściu (Piotr- 1 

kowska między Andrzeja i 6 Sierpnia) 
2 pokoje, kuchnia i wygody, II piętro 
zaraz do wynajęcii . Telefon 187-29, 
od 4—5 pp. 9,4 

Z a g u b i o n e d o k u m . 

BALKONOWY, frontowy pokój ume- ! ' I 
blowany dla jednej osoby do wynaję-SALOMON Gelbartowicz, ucz. III ki. 
cia. Gdańska 43/5. 30 Szkoły Żyd. Gimn. I, zgubił matrykułę 

Redakcla I Adm. Piotrkowska 49. GcJz. przyleć Redakell 6 - 7 po poŁTel . Adm. 1.22-14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-44, 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. „Wyd. Republika" 68.148. 

PRENUMERATA „U. REPUBLIKI' 
ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaltJ 

f. (n; 
Dyłoszcnifl > m^^^m^^^^^m NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.). Zaręcz 
i zaślub, podtekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. Dra:y 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

od 1 lutego 1931 roku wynosi w Lodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraju zl. 5.50. zagranica zł. 10. „Express ł 

i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Z a w y d a w c ę : W y d a w n i c t w o „ R e p u b l i k a ł ł , S p . z o g r . o d p . i r e d a k t o r o d o j w . W a d ą w S m ó l s k i . W druk, „ R e p u b l i k i " , sp. z ogr, odp. w Lodzi, Piot rkowska 49 i 64, 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ue 
wniesione btdą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sic pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sic drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo r,ie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


